
U Z IE M I WARSZAWSKI
Ir. 150. Czwartek. 29 Czerwca (11 Lipca), 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni ustępujących: SiiSm JS-
dsielacn— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Modowa Nr. « n »  obwieazcze. 
Obwieszczema przyjmują się za opłatą od wiersza nadsyłane do zamie-
me kop. G, za 2-krotne kop. 9, za S - k r o t n e  kop. 1̂ - A r t ^  ty dotycze Dziennika, 
Mczacia w Dzienniku nie zwracają się.—Wo ,WB57-” L:waw Warszawskich, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dziennik

Prenumerata w Warszawie ro cznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. 
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

A rnuje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się miesie-
I w K  7jc» cznie kop. 5—  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwi e

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80.

n y , f c tv v |K W A R SZ A W SK I w l l l - im  kwartale zaczynającym się od d. 19 Czerwca (1 Lipca) będzie
d o t * d Pr o ^ a m u ’ w  t 5 n i i e  f ° r m a e ie  1 P °  i e j " 6  C e m e ’ " m ,a n o -

™JC1W Warszawie, z  r o z n o s z e n i e m : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2 
kop. 15; — miesięcznie kop. 7 2 h w Królestwie a w Cesarstwie wpoczfamtach petersbnrgskim i ino-*.asr«st SŁęsi,« . ygsxsxssr* •~ - * **-
polroczme rs. 4 kop. w kopertach, dopłacają oprócz tego w królestwie: rocznie rsr. 4,

L p .  m, półrocznie kop. 40, kwarta.nie kop. 20,

miesięcznie kop. 7.
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ragnący pi

r z e c z ys p i s
D ZIA Ł URZĘDOW Y. — Uchwała rady państw a.— 

Rozkaz Namiestnika królestwa. — Komisja likwidac. ^  
Zarząd zachodn. okr. pocztowego. — K asa oszczę no ci. 
dyrekcja dróir żel. warsz. wied. i warsz.-bydg- — rezes 
rady zarz. tow. drogi żel. warsz.-teresp. — Najwyżej za 
twierdzony ceremonjał.— Najwyższy uaaz o ra  y pa 
stw a.— Uwolnienie od s ł u ż b y .  —Awans. — Ordery zagra­
niczne.

DZIAŁ N IEU R ZĘD O W Y .— W a r s z a w a .—-P rz e ­
gląd polityczny.-—Telegramy. — Wiadomości lelegralł- 
0226. —  Gimnazjum realne w W łocławska. W ypad­
k i.—K ursa monet.— Przejazd N. Pani przez Galicję. 
Przyjazd i pobyt N. Pani w O desie .- Ostatnie wiadomo 
dci z obwodu turkiestańskiego. — Sprostowanie

dzeniom Naczelników władz, którzy przywróciwszy w 
swoich oddziałach trw ały policyjny porządek, potrafili 
wzbudzić w podwładnych gorliwość w tak wzorowem 
spełnieniu poruczonych im obowiązków. Oświadczam 
więc za to szczerą moją

dóbr Strachocino, położonych w  Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Makowskim, Gminie Srrrock, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 9 ,689 kop. 83, przypadające na m o-

— H an-

wdzieczność: jenerał majorowi \ cy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 
orszaku Jego~Cesarskiej Mości baronowi Frederiks, N a- ! r. b. Juljuszowi D em bińskiem u, właścicielowi dóbrM j- 
czelnikowi W arszawskiego Okręgu Żandarmów; Jene- | chałów, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
rał-majorowi orszaku Jego Cesarskiej Mości W łasowo- J  Pinczowskim, Gminie Góry, wysłane zostało do Kasy 
wi Ober-Policmajstrowi Warszawskiemu; Je n e ra ł-m a -: Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; —  
jorowi Molierowi, Naczelnikowi Zarządu Żandarmsko- ‘ w ilości rsr. 4 ,013 kop. 56, przypadające na mocy roz- 
Policyjnego dróg żelaznych w Królestwie polskiem, N a- porządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. 
czelnikom Zarządów żandarmskich i innych oddziałów, W acławowi P opie l, właścicielowi dóbr Czaple-wielkie, 
Policm ajstrom , Naczelnikowi straży ogniowej, wszystkim położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechów- 
Komisarzom Policyjnym i innym oficerom i urzędnikom skim, Gminie Wysocice, wysiane zostało do Kasy Oru- 
okręgu żandarmów i warszawskiej policji wykonawczej, bernjalnej Kieleckiej, cplem wypłaty k?nnu należy; —> 
Niższym zaś stopniom polecam oświadczyć moje podzię- w ilości rs. 4 ,973 kop. 56, przypadające na mocy roz- 

del w Odesie — W ystawa pszczolnictwa. Słowianie w j Kowanie za gorliwa i dzielna ich służbę. porządzenia Komisji z < ma 2 zerwca ( ^ipca) r.
Rosii — Powstanie w Bulgarji. -  Schoven i Liders. -  K o rn ica  l ik w id a c y jn a  w K rólestw ie Polsldem , po- Danielowi i Zofj. L ach m an ,^w łaścicielom dobr Potok- 
A u stria  Podróż cesarza. -  Cesarz M aksymiljan. — j daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia h- wielki, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Ja -  
Sądy przysięgłych. —Polemika. -  B e l g j a  Wychodźcy j  kwidacyjne: w ilości rsr. 8 ,034 ,„ p rz y p a d a ją c e j  mocy ^ G - i e

Meksyk. Santa-Anna. Prusy. Usposobienie ludno- i o n y c h  .w Gubernji w.arszawsaiej, - - - -  Antoniemu S u c h a r zewskiemu , właścicielowi dóbr B u-
śc, w poznańskiem. Fortyfikacje. Turcja. Ks. K u- ■ skim, Gminie Rdutow, wysłane uoBtdo do Antomemn^AucA o ;  Gubernji Kaliskiej, P o -
z a — K o r e s p o a d e n C j e  z P aryża— Słowianie me- nja]neJ W arszawskiej celem w y p ity  ’roz.  wiecie Słupeckim. Gminie Budzisław-kościelny, w ysła-

ne zo .ta lo ilo  Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wyp!a-słowianie (.doku 
PRZEW ODNIK 

i t. d.
W ARSZAW SKI. — Nowe dzieło, p o , z ą . u 7 7  . , (iobr Badowo- tv komu n a l e ż y ; — w ilości rsr. 9 ,520 kop. 91 , przypa- 

! 2 S 5 L 7  5 2 7 ;  Gubernji W a r s z a w s k i e j ,  Po- dające na mocy rozporządzenia Komiąji z dnia^26 Czer-

M arszaw a,
4nsa 2 8  C zerw ca {1© L ipca).

Przez Najwyżej w d. 3 kwietnia r. b. zatwierdzone 
zdanie lłady  Państw a, postanowionem zostało: 1) H an­
del herbatą już zaparzaną i wysuszoną, jako też herba­
tą  koporską, (zwaną także Iwan-ezaj), niemniej przygo­
towywanie takiej herbaty na sprzedaż, zabronione zo­
stają. Przekraczający przeciwko temu ulegną odpowie­
dzialności A rt. 115 Ustawy Karnej przepisanej, do któ­
rej przez Sądy Pokoju pociągani będą. 2) W  razie 
sprzedawania raz już zaparzanej i wysuszonej, oraz ko- 
porskiej herbaty za zwykłą, takowe mają być uiszczone, 
a nadto winni sprzedaży mają być ścigani stosownie do 
A rt, 1666 Kodeksu K ar Głównych i poprawczych.

R ozkaz N am iestn ika  K ró lestw a  do W arszawskiego 
Okręgu Żandarmów i Warszawskiej policji wykonawczej 
z d. 13 (25) czerwca r. b.: Najjaśniejszy Pan, podczas
pobytu w W arszawie, raczył być zupełnie zadowolnio- 
nym z urządzenia i porządku w mieście. Utrzymanie tak 
Wzorowego pod każdym względem porządku w mieście, 
jak niemniej na linjacb dróg żelaznych, któremi Ich Ce­
sarskie Mości raczyli podróż Sw ą odbywać wśród tych 
niezmiernych mass narodu, zbiegających się po wszyst­
kich drogach na spotkanie Najjaśniejszych Państw a, 
przypisać muszę niezmordowanej troskliwości i rozporzą-

I M iedszki, położonych w Gubernjr „ ■ zost"ało do wća (8 L ipca)'r. b. Juljannie R um ińskiej, M arjannie 
| wiecie Grodiskim, Gminie l i  y, y wypłaty komu R udzkiej i Annie Sucheckiej, właścicielkom dóbr Mile- 

Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, cele yp ^  ^  onych w Gubernji p etrokowskiej, Powiecie
należy; — w ilości rsr. 1,883 k0P- 9’fi Gzerwca (8 Li- Łodzinskim, Gminach Chojny i Stoki, wysłane zostało 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia * ;rfelowi dóbr do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko ­
pca]| r  b. Antoniemu Warszawskiej, Po- ! mu n a le ż y ;-w  ilości rs. 7 ,887 kop. 26 , przypadające
Modliborz, położonych w Gub J }ane zostało ! na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8
wiecie W łocławskim, Gminie K u > wv[)}aty ko- Lipca) r. b. Sukcesorom Antoniego Szołowskiego, w ła-
do Kasy Gubernjalnej \V arszaws lej, Qa moc_ ' $cjcie |0m dóbr Kały, położonych w Gubernji Petrokow -
mu należy; — w ilości rsr. 1 o, przyp» ■ Lipca) skiej, Powiecie Łodzinskim, Gminie Radogoszcz, wysła- 
rozporządzenia Komisji z dnia 26 t  ^  zogtalo do R  Gubernjalnej W arszawskiej, celem
r. b. Jozefowi W norowskiem u , właścicielowi . _  «t  , Q1 , _  . . w Gubernii Ł om żyń-j wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11 ,248 kop. 5 ,
Jankowo-Skarbów o B  połozon j  astkowo wy- przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26
skiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie ’Ce l e m  ; Czerwca (8 Lipca) r. b. Franciszkowi Napiórkowskie-
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Lmnzy b . właścicielowi dóbr Łochów, położonych w Gubernji

.  * 5 -  26 | Powiecie R e . , kim , c J L h  żelecbiL
Czerwca (S Lipca) r  b Matyldzie Zarem ba, w ła śc i- : i Boguszyce, wysłane zostało do Kasy GubernjalnejNM ar- 
d  ele eTd óbr Samem o,' p o ł S y c h  w Gubernji Płockiej, | szawsk.ej celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 
Powiecie Mławskim, Gminie Niechłomin, wysłane zo- . o ,093 k 75 przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko- ( misji z dnia 2b Czerwca (8 Lipca) r. b. Sukcesorom Jo- 
mu należy— w ilości rsr. 14  783 kop. 82, przypadające zefa L ipiń sk iego , właścicielom dóbr Strzałkow, położo­
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 
Lipca) r. b. Stanisławowi Wilkońskiemu, właścicielow1 
dóbr Samorządki, położonych w Gubernji Siedleckiej,
Powiecie Garwolinskim, Gminie Lnin, wys ane zos a o 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rsr. 3 ,4 U  kojn 7, na

nych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, Gmi­
nie Szczytnik, wysłane został® do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu aależy; —  w ilości rsr. 
4 ,389 kop. 73, przypadające na mocy r o z p o r z ą d z e n i a  
Komisji z dnia 26 Czerwca (8 L ipca) r . b .  S u k c e s o r o m  

Ignacego Ostrowskiego, właścicielom d o b r  _J “ s ^ o w o -’

r o z r z ą d z e n i a  K om isji z 26 Czerwca (8  Li- j  p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P e tro k o  d ^o K a-
Czechowskiemu , w ła śc ic ie lo w i ! R a d o m sk im , G m in ie  G osław ice, Jmocy

pca) r. b. W alerem u
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ay Gubernjalnej Kaliskiej, cslem wypłaty komu nale­
ży;—  w ilości rsr. 3 ,042 kop. 65, przypadające naanocy 
rozporządzenia Komisji z d. 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. 
Henrykowi i Janow i Burchardom , właścicielom dóbr 
Wikłów, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powie­
cie Nowo-Radomskim, Gminie Kruszyna, wysłane zo­
sta ło  do Kasy Gubernjalnej Kalikiej, celem wypłaty k  >- 
mu należy;—w ilości rsr. 7,145 kop. 99, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 
L ipca) r. b. Henrykowi Rojewskiemu , właścicielowi 
dóbr Bystrzyca i Sobianowice, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Łuszczów, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,307 kop. 6, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. Janowi Polkowskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Skalmierz, położonych w Gubernji K ali­
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Kalinowo, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 1,442 kap. 23, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 
L jpca) r. b. Józefowi Kraszewskiemu., właścicielowi 
dóbr Miercze A, położonych w G ubernji Suwałkskiej, 
Powiecie Wołkowyskim, Gminie Zielonka, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. 3,421 kop. 61, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca 
(8 Lipca) r. b. Franciszkowi Niżyńskiem u , właścicie 
łowi dóbr Zakluczewo, położonycn w Gubernji Łom­
żyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Smroek, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy;—w ilości rs. 1,612 kop. 58, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. Waleremu Rzecliowskiemu, 
właścicielowi dóbr Szelków, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Smrock, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 5,243 kop. 31, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 L ipca)r. b. Antoniemu Ziemięckiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Pioszów, położonych w Gubernji Petro­
kowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim, Gminie G osła­
w ice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy; — W ilości rsr. 2 ,702 kop 
88, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
26 Czerwca (8 Lipca i r. b. Antoniemu Ziemięckiemu ,  

właścicielowi dóbr Okrajszew, położonych w Gubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim, Gminie Go­
sławice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalneji K ali­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 33,518 
kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. Sukcesorom barono­
wej Teofili Kórnickiej,  właścicielom dóbr Labunki, po­
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Zamostskim, 
Gminie Łabnlce, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 11,432 kop. 11, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. T eo­
filowi Tatarowicz, właścicielowi doby Stryjno, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gminie Fajsławice, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy.

Zarząd Zachodniego okręgu Pocztowego. W  dalszym 
ciągu zamieszczonego w Dzienniku W arszawskim  na 
początku miesiąca Mają r. b. ogłoszenia, Zarząd Zacho­
dniego Okręgu Pocztowego podaje do powszechnej w ia­
domości, że z dniem 1 (13) L ipca r. b. przywróconą zo­
staje poczta miejska. Listy zwyczajne, t. j. nierekomen- 
dowane i niezawierające w sobie pieniędzy, ani też kosz­
towności lub dowodów, adresowane do mieszkańców m. 
W arszawy, mogą być wrzucane do skrzynek pocztowych, 
w różnych punsta  h miasta znajdujących się, a służą­
cych zarazem do korespondencji, za obręb miasta prze­
znaczonej. Do listów, na pocztę miejską oddawanych, 
używane być winny koperty sięplowe, sprzedaż których 
po kop. 3 za jedną kopertę, uskutecznia się w Poeztam - 
cie Warszawskim. Listy, przeznaczone na pocztę miej­
ską, wyjmowane ze skrzynek 3 razy na dzień, mianowi­
cie: o godzinie 7-ej i 10 ej rano, oraz o godzinie 4-ej 
po południu, zaraz doręczane będą adresatom; doręcze­
nie zaś to przez Bryftregierów uskutecznia się bezpła­
tnie.

K a sa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu uplynionym do dnia 25 Czerwca (7 Lipca) roku 
bież. -włącznie, wydała książeczek nowych 6 6, na które, 
tudzież na dawniejsze w 349 wnioskach złożono rt-tb. sr. 
8 ,722 kop. 54. N a żąoanie zaś 94 Uczestników (prócz 
procentu rs. 44  kop. 27 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 4,592 kop. 6 8 '/2 
i  umorzyła książeczek 37. Przeto uczestników- 17,781, 
posiada kapitał ru b .sr. 616,085 kop. 65 '/a .

D yrekcja D róg Żelaznych Warszawsko-  U  iedeń 
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej  zawiadamia, ża od w łą­
cznie dnia 3 ( 1 5 )  b. na. i r. rozkład kursu pociągów na 
Drodze Żelaznej bocznej Aleksandrow sko-Ciechocińskiej 
będzie następujący: W yjazd z Ciechocinka o godzinie
8-ej, przyjazd do Aleksandrowa o godz. 8 -ej min. 15 
zrana. — Przyjazd do W arszawy o godz. 3-ej po połu­
dniu, wyjazd z W arszawy o godz. 1-ej min. 33 .— 
Wyjazd z Aleksandrowa o godz. 8-ej, przyjazd do 
Ciechocinka o godz. 8 ej min. 15 po południu ').

Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej.  — Podaje do w ia­
domości publicznej że z dniem 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. otw artą zostaje do użytku publicznego część drogi 
W arszawsko-Terespolskiej od stacji Międzyrzec do s ta ­
cji B iela. W następstwie zatem ruch pociągów na dro- 
dzaW arszawsko-Terespolskiej zmienionym zostaje z dniem 
28 Czerwca (10 Lipca) jak  następuje :

Pociąg osobowo-towarowy odchodzący dotychczas o 
godzinie 5 -ej ze Stacji Głównej P raga, wyprawianym 
będzie o godzinie 11-ej przed południem a przechodząc 
przez p średnie stacje: Miłosna o godz. 11 minut 34; 
Dębe Wielkie o godz. 11 m. 54; Mińsk o godz. l2 m . 16; 
Mrozy o godz. 1; K ituń  o godz. 1 m. 43; Siedlce o godz. 
2 m. 13; Łuków o godz. 3 m. 15; Międzyrzec o godz. 4 
m. 38; przybędzie do Stacji B iela o godz. 5 m. 57.

W  odwrotnym kierunku pociąg osobowo-towarowy 
wyprawianym będzie codziennie ze stacji Bieła o godz.
7 minut 55 rano, a przechodząc przez pośrednie stacje: 
Międzyrzec o godz. 9 m. 4; Łuków o godz. 10 m. 32; 
Siedlce o godz. l i m .  29; Kotuń o godz. 12 in. 17; M ro­
zy o godz. 12 rn. 55; Mińsk o godz. 1 m. 39; Dębe Wiel 
kie o godz. 2 ni. -t; Miłosna o godz. 2 m. 2 2; przybędzie 
o godz. 3 po południu do stacji Głównej Praga.

Inne przepisy dotyczące biegu pociągów, ekspedycji 
pakunków i towarów obowiązujące dotychczas, nadal w 
swej mocy utrzymane zostają.

T aryfa opłat przewozowych jest do nabycia na wszy­
stkich stacjach po cenie kop. 15. — Uwaga.  Gdy dla 
dogodności publicznej i handlujących część drogi od s ta ­
cji Międzyrzec do stac,i Biela o tw artą zostaje prżed u- 
końezeniem budynku pasażerskiego na stacji Biela, prze­
to ekspedycja osób i towarów na tej stacji odbywać się 
będzie w urządzonem tymczasowo na ten cel zabudowa­
niu. Pasażerowie uprzedzeni zatem zostają że przez pe­
wien czas jeszcze nie będą mogli znaleść na stacji B ie­
ła  wszystkiego co do zupełnej ich wygody potrzebnem 
być może.

N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y  Ce r e m o n i a ł  
Zaręczyn Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej K się ­
żniczki Olgi Konstanty n ów nej z Najjaśniejszym  

królem helenów Jerzym I.
I. W naznaczonym dniu uroczystych zaręczyn (-), o 

godzinie 1 1 ' / ,  zrana, w edług rozesłanych od dworu 
zaproszeń, zbiorą się do wielkiego pałacu wCarskiem  
Siole: członkowie najświątobliwszego synodu i wyż­
sze duchowieństwo, członkowie rady państwa, amba­
sadorowie i posłowie zagraniczni z małżonkami, 
świta Najjaśniejszego króla helenów, damy stanu, 
kamer frejliny, ochmistrzynie dworów, frejliny, sena­
torowie, honorowi opiekunowie, urzędnicy dworu i 
kawalerowie, sekretarze stanu, jenerał-adjutanći, je- 
nerał-majorowie z orszaku Jego Cesarskiej Mości, 
fligiel-adjutauci, adjutauci Ich Cesarskich W ysokości, 
jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie gwardji, armji 
i floty, osoby obojga płci mające wstęp do dworu, 
gubernialni m arszałkowie szlachty, znajdujący się 
w Petersburgu, i powiatowi marszałkowie szlachty 
gubernji st.-petersburgskiej. Damy w stroju ruskim, 
a kawalerowie wr mundurach galowych.

II. Członkowie synodu i rady państwa, również 
jak ambasadorowie i posłowie zagraniczni z małżon­
kami, wejdą do cerkwi przed przybyciem Rodziny 
Cesarskiej.

III. Kiedy wszystko będzie gotowe do pochodu do 
cerkwi, i zarządzający ministerstwem dworu zawia­
domi o tem Jego Cesarską Mość, natenczas, po otrzy­
maniu rozkazów, . ochó i rozpocznie się w następują- ; 
cym porządku: 1) Hof-farierzy i kamer-furjerzy 
dworu Jego Cesarskiej Mości po dwóch w szeregu, 
m łodsi na przedzie. 2) Mistrzowie obrzędów i wielki 
m istrz obrzędów. 3) Kamerjunkizy i szambelani 
dwo u Jego Cesarskiej Mości, po dwóch w szeregu, 
m łodsi na przedzie. 4) Drugorzędni urzędnicy dwo- j 
ru, po dwóch w szeregu, młodsi na przedzie. 5) Mar- ; 
szałek dworu z buławą. 6) Pierwszorzędni urzędni- ' 
cy dworu, po awóch w szeregu, młodsi na przedzie.

') Rozkład ten odpowiada życzeniu wyrażonemu w li­
ście z Ciechocinka zamieszczonym w wczorajszym num e­
rze Dziennika. (P. R .).

( 2) W poniedziałek, 26 czerwca (8 lipca), jak  donie­
śliśmy wczoraj. (P . R.J.

7) Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejszy król helenów  
mając po za sobą, zarządzającego ministerstwem dwo­
ru i dyżurnych: jcnerał-adjutanta, jenerał-majora 
z orszaku Jego Cesarskiej Mości i iłigiel-adjutanta.
8) Ich Cesarskie Wysokoście W ielki Książę Konstan­
ty Mikołąjewicz i Wielka Księżna Aleksandra Józefó- 
wna. 9) Ich Cesarskie W ysokoście W ielcy Książęta: 
Mikołaj, Konstanty, Dymitr i W acław Konstantyno- 
wicze. 10) Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książę 
Mikołaj Mikołąjewicz starszy, Wielka Księżna A le­
ksandra Piotrówna i Wielki Książę Mikołaj Mikoła- 
iewicz młodszy. 11) Jej Cesarska W ysokość W ielka 
Księżna Helena Pawłówna. 12) Jej Cesarska W yso­
kość Wielka Księżniczka O lg i Konstantynówna. 
13) Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna Kata­
rzyna Michałówaa. 14) Ich Cesarskie Wysokoście 
Książęta Romanowscy-Leuchtenbergscy Eugenjusz 
i Jerzy Maksymiljanowicze i Jego Wysokość Książę 
Aleksander Piotrowicz Oldenburgski. 15) Za nimi, 
po dwie w szeregu, starsze na przedzie: damy stanu, 
kamer frejliny, ochmistrzynie dworów i frejliny N aj­
jaśniejszej Pani i Wielkich Księża. Następnie postę­
pują do cerkwi i wyżej wymienione osoby.

IV. Przy wejściu do cerkwi, Najjaśniejszego Pana 
przyjmą członkowie synodu i wyższe duchowieństwo 
z krzyżem i wodą święconą.

V. Jego Cesarska Mość raczy postawić Najjaśniej­
szego króla helenów i W ielką Księżniczkę Olgę Kon- 
stantynówną po środku cerkwi, a potem stanąć na 
Swem miejscu; natenczas zaczną się zaręczyny we­
d ług obrządku kościelnego.

VI. Przed wrotami carskiemi postawiony będzie 
pulpit, na którym położone będą św. ewangelja 
i krzyż.

VII Pierścionki zaręczynowe będą przyniesione 
wcześniej przez m istrza obrzędów i złożone “na o łta­
rzu na złotej tacy, a w właściwym czasie zostaną  
wyniesione z prezbiterjum: dla Jej Cesarskiej W yso­
kości Wielkiej Księżniczki przez spowiednika jeg o  
Cesarskiej Mości protoprezbytera Bażanowa, a dla 
Najjaśniejszego króla helenów, przez członka naj- 
świątobliwsżego syn od u , protojereja Rożdestweń- 
skiego.

VIII. Najprzewielebuiejszy metropolita, przyjąwszy 
od wyż wspomnionyeh osób pierścionki, w łoży takowe, 
przy zwykłej modlitwie, na ręce Wielkiej Księżniczki 
Olgi Konstnntynówny i króla helenów.

IX. Natenczas Jej Cesarska W ysokość Wielka Księ­
żna Aleksandra Józefówna raczy przybliżyć się i za ­
mienić Ich pierścionki.

X. W chwili tej dane będzie 101 wystrzałów z 
dział.

XI. Po ewangelji, w modlitwie za Rodzinę Cesar­
ską, będzie ogłoszone: „Za prawowierną Wielką Księ­
żniczkę Olgę i jej Zaręczonego Narzeczonego.”

XII. Po do muaniu obrządku duchownego Dostojni 
Zaręczeni raczą złożyć podziękowanie Najjaśniejsze­
mu Panu, jak również Ich Cesarskim W jsokościom  
Wielkiemu Księciu Konstantemu Mikołąjewiczowi i 
Wielkiej Księżnie Aleksandrze Józefównie. Za nimi 
wszystkie Najwyższe Osoby będą się zbliżały i sk ła­
dały powinszowania.

X III. Potem Nowozaręczony Narzeczony stanie 
obok Jej Cesarskiej W ysokości Wielkiej Księżniczki 
Olgi Konstantynównej.

XIV. Z powodu dopełnionych zaręczyn, arcybiskupi 
i  i inne duchowieństwo odprawią nabożeństwo dzięk- 
1 czynne z przyklęknięciem, a podczas odmawiania przez
protodjakoaa modlitwy za długie życie wszystkich  
członków Rodziny Cesarskiej, dane będzie 51 wystrza­
łów  z dział.

XV. Po skończeniu nabożeństwa, członkowie naj- 
świątobliwszego synodu i wyższe duchowieństwo, z ło ­
żą powinszowanie Najjaśniejszemu Panu, Dostojnym  
Zaręczonym i Ich Cesarskim Wysokościom W ielkie­
mu Księciu Konstantemu Mikołąjewiczowi i Wielkiej 
Księżnie Aleksandrze Józefównie.

XVI. Potem  Jego Cesarska Mość ze wszystkiemi 
Najwyższemi Osobami raczy powrócić do wewnętrz­
nych apartamentów w takim samym porządku jak po­
przednio, z tą tylko różnicą, że Wielka Księżniczka 
Olga Konstantynówna raczy postępować obok Nowo- 
zaręczonego Narzeczonego.

XVII. Przez cały dzień w cerkwiach będzie bicie  
w dzwony, a wieczorem stolica i miasta Carskie-Sioło 
i Pawłowsk będą uiluminowane. (R us. Inw.).

Najwyższy ukaz imienny do rady  państwa z dnia  
3 (15) czerwca.. Na zasadzie art. 11 organizacji rady 
państw a, prezydujący i członkowie w wydziałach rady 
przeznaczani są co pół roku z z decyzji Naszej. N a sku­
tek tego, zatwierdziwszy prezesów i członków wydzia­
łów rady państwa w dotychczasowych urzędach na dru-
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g i ,  półrocze 1 8 6 ,  ,  t „. ^  ■ * * ■ * » <  So- zy d cn ta  San ta-Anny n a  s t a t k u  Stan6w Zjedno^ 
wosilskiemu zasiadać w wydziale ekonomicznym rady czonyCł), daje ty m  Ostatnim  słU- J P 
państwa. (J2tts. In u>.'. J in terw encji. Tym czasem  w edług innych  wiado-

U u o ln ie n k c d ^  N , j , . , ż , „  rozk .z z d . ' m ości, Santa-A nna nie b y ł aresztow any n a ^ ta t-
24  maja (6 czerwca), zostający do szczególnych poleceń 
przy JC W  księciu Oldenburgfkim w wydziale rady o- 
piekuńczcj petersburgskicj, członek honorowy rady o- 
chron dia dzieci, tajny radca M azow ski, uwolniony zo­
stał na własne żądanie od służby od kwietnia 1867 r.

z klasy Ii-e j Kolbe W acław , Kynke Aleksander, Hek- 
ker Juljan; z klasy IV  ej L<=gis Adolf, Dzierzbicki Sta­
nisław, Chełstowski Ludwik; z klasy V -ej Służewski 
F rań  iszek, M azaraki H enryk, Mikuliński Konstanty, 
Pudrzyński W awrzyniec, Arkuszewski W ładysław; z kl. 
VI-ej Jordan Stanisław, Święcicki Tomasz, Bączkowski 
Franciszek. — O trzym ali promocje: Z klasy 1-ej do
2-ej: B arthel Zdzisław, B utler A leksander, Grosmann 
Konstanty, Dominik Rudolf, D obrane Gustaw’, D ąbrow ­
ski W ładysław, Zydlewski W alenty, Krasowski Ja n ,

ku Stanów Zjednoczonych, ani naw et w V era- 
Cruz, ale w innym punkcie gdzie w ylądow ał.

Fółurzędow a prasa francuzka energicznie w y­
stępuje przeciwko opozycji, która naum yślnie _______________
niby, W rozprawach zaczepia drażliwe okoliczno- | Kaczorowski Kazimierz, Kolbe Henryk, Łukaszewski 
Ści zupełnie nie stosujące się do rzeczy. j Ludwik, Łempicki Stefan, Nowicki Otton. Nowicki Te-

R ozprawy W w łoskiej izbie deputowanych W ofil, Orłowski Feliks, O berfdd Czesław, Pieczyński A n-
kw estji dóbr kościelnych, przybrały spokojny gust, Pogonowski M arjan .P op ław sk i W ładysław  Ra- 
7 . J w n in  dzieiewski Jan , RogaLki Stanisław. Strazyóski Józef; —
bieg, po przyjęciu przez p Katazzego za wmo  ̂ ^  2 ej do 3 (ij Bigoszewskl Leopold> Buchholtz 
sek rządowy, projektu u łożonego przez kom isję. j Q.ustaW) Braun Jan, Wegnerowicz Polikarp, W esołow- 
Izba po załatw ieniu tej kw estji i uchwaleniu gj.j Antoni, Wojniewicz Wojciech, Grudziński Ja n , H ek- 
podatku od m iewa, zostanie odroczoną. ker Juljan, Dzierzbicki Tadeusz, Jezierski Józef, Zybur-

W edług w iadom ości Z greckiego Źródła, za- ski Seweryn, Izdebski Romuald, Kolbe W acław, K araś-

m ieszczonych w depeszy telegraficznej M m *
. H avas-Baher, pow stańcy kandjoccy pobili na Mączewski Tytus, Mikoszewski Jan , Mąkowski

O rdery zagraniczne. — W  czasie bytnoń.i i  njjiu „J0wę R eszyd-paszę, który Z 1 0 -0  tysiącznem  Sławomir. Orłowski Ignacy, Paczkowski Franciszek, 
mejszego Pana w maju i czerwcu r. b. ^  granicą, ^  woj s k jem  c}lc ja J wkr0CZyć zH eraklionu do okrę- Szenfeld Mordka, Szatkowski Juljan; Szmeekel Oskar,

Jabłoński Antoni, Fiszer Stanisław, Chmielewski W ac­
ła w ;— z klasy 3-ej do 4-ej Baliński Stanisław, W ojnie­
wicz Henryk, Hajm an Andrzej, Henisz A rtur, Dobrycz 
Józef, Dzierzbicki Kazimierz, Dmochowski Józef, Kone­
cki Samuel, Karkosik Baltazar, Kaczorowski Jan , K ie- 
szczybski Stanisław, Michalski Józef, Markiewicz Mie­
czysław, Nowicki Edward, Niezgodzki Józef, Ossowski 
Józef, Ossowski Kazimierz, Radecki Franciszek, Rais-

Awanse. —  p rzez najwyższy rozkaz z d. 28 czerwca, 
awansowani zosiali za odznaczenie się w służbie: do j 
wódzca 79-go pułku kuryńskiego J . C. W . Wielkiego 
Księcia Paw ia Aleksandrowicza, pułkownik Golouia- 
czew, na jen. ruł-m ajora, z przeznaczeniem wojennym 
gubernatorem obwodu turkiestańskiego i zaliczeniem do 
piechoty armji; podpułkownik 8 0 -go kabardyńskiego pu ł­
ku jenerał feldmarszałka księcia Baratyńskiego, b abia 
Grabbe — na pułkownika, z przeznaczeniem dowódzeą 
79-go kuryńskiego pułku piechoty J . C. W. Wielkiego 
Księcia P aw ła  Aleksandrowicza. (R u s . In w .)

Nnijaś
>ą, .

wysokość wielki książę heski raczył udzielić g u M essa ra . Tym czasem  dzisiejszy nasz te łe-
lipa W spaniałomyślnego 1-ej kl. — szefowi

gram z K onstantynopola, z urzędow ego turec­
kiego źródła  donosi o pobiciu na głow ę kandjo- 
tów pod Sfakją przez O m er-paszę, zdobyciu  
szczytów  Sfakji i poddaniu się wielu okręgów. 
Z tego okazuje się , że  obie te  wiadom ości po-

Zwracam y uw agę czytelników' naszych na za­
m ieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

B7AAŁ  M EU R ZĘD O W Y

W  arsiawa,
Bnia 2 8  Czerwca (JtO Lipca).

Ze w zględu, że  cesarz Franciszek Józef, po­
m im o zgonu cesarza M aksym iljana, nie porzucił 
sw ego projektu odw iedzenia N apoleona III, 
przypisują jego podróży ważne polityczne zna­
czenie, a naw et upatrują w niej podstaw ę przy­
m ierza austro-frnncuzkicgo. D zienniki austrja- 
c l i e  roztrząsają korzyści tego domniemanego 
przymierza, lecz bardzo m ało głosów  oświadcza  
się  za niem, a organa czeskie dowodzą, iż m oże 
być ono pożyteczne tylko w takim  razie, jeże li 
w ciągnięte do niego zostaną Pru^y. Nordd. A. j 
Z . do tf go dodaje, że  obecnie przymierza, a j

leneiał-adjutantońd hrabiemu Szuw ałowow i; l<*jb-medy 
kowi, tajnemu radcy K arelcwi\ urzędnikowi wojskowo 
pol/j w ej kancelarji Jego Cesarskiej Mości, rzeczywistemu 
radcy stanu k iry lin o w i\ tenże order oficerski 2-ej k .
wojskowo- polowej kanceHrjt Cesarskiej fi A tegO OKazUje Się, Ze
kolegialriemu R apasow ow i 1\ i urzędnikowi przy b , • j
żandarmów sekretarzowi gubernjalnemu Romanczenko- , trzeb u ją  p otw ierd zen ia . 
u). Ludwika 2-ej kl. —  fliegel-adjutantowi pułkowm- 
kowi W ojejkoiuowi i referentowi wojskowo polowej an 
eelarji Cesarskiej, pułkownikowi S alty  kow owi. Naj,aś
niejszy Cesarz zezwolił na przyjęcie i noszenie tych or T  © i  C  I* a  I I I  y
derów. (R u s. I n w )  ®  *

D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o ,

K o n s t a n t y n o p o l ,  9-go lipca, 
(urzędowy). Omer-pasza pobił na g ło ­
w ę  kandjotów pod Sfakją; szczy ty  
S fak ji sztusmeni zdobyte , zajął. 
W ię k s z a  cząść o k ręgó w  poddała 
s i ę  składając znaczną ilość broni.

M a d r y  t, 10 lipca. Rząd h isz ­
pański w yd ał proklamację z  Barce­
lony, 4 -g o  b. ni., ż e  na granicy w  
Valoidrerar ukazała s ię  banda, k tó ­
ra ścigana przez wojska, ratowała  
s ię  ucieczką.

( Correspondent JBiireau.)

W iadom ości telegraficzne.

szczególniej takie potrójne przym ierze mające j *' J g nfcze?
pozor koalicji, m ogą byc zaw ierane tylko z w y- i ^ ]udzi został pobity 25_g0 czerwca przez 
raźnie określonym  celem , a organ ten  gabinetu i powstańców prowincij wschodnich. Cały bataljon, 
berlińskiego, ani z m owy króla pruskiego przy j który usił0wał otoczyć powstańców, został zniesiony, 
zam knięciu parlamentu, ani z mowy cesarza N a- j Turcy cofnęli się do H aghia-Varvara. Działania Ome- 
poleona przy rozdaniu nagród, nie m oże dom y- j  ra-paszy przeciw Sfakji nie rozpoczę y się jeszcze.
ślić  się podobnego celu.

G abinet w ęgierski nie m ałe ma trudności z o- 
pozycją południow ych słow ian. Opozycja ta  nie 
ła tw o  da się zachwiać, a na każdy środek re­
presyjny, odpowi; da dem onstracjam i. Z powodu  
m ianowania barona G ablenza dowódcą wojsk  
Kroacji, spodziewają się  rychłego ogłoszenia  
stanu oblężenia w całej tej prowincji, umotywo

(Cor. Hau. B u l )  . ,
* Florencja , 6 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu

izby deputowanych, rozprawy nad projektem do pra­
wa w przedmiocie dóbr kościelnych toczyły się w dal­
szym ciągu bez żadnego nadzwyczajnego wypadku. 
Ministrowie, dla których całkiem obcą jest redakcja 
dziennika I ta lie , zganili podane przez to pismo ar 
tykuły przeciw Prusom. ( 1Volfs T. B .)

* L o n d y n , 8 lipca. Zapewniają; że królowa pruska 
uda się jutro z zamku windsorskiego do Paryża,

witz Teofil, Rudnicki Mieczysław, Frank Bogumił, Szraj- 
ber Bolesław, Szmeekel Adolf: — z klasy 4 ej do 5-ej 
Albrecht Andrzej, Błędowski Feliks, Dzierzbicki S tani­
sław, Dąbrowski Kazimierz, Zieliński Ignacy, Kokczyń- 
ski Antoni, Kraszewski Włodzimierz, Kołodziejski W ła­
dysław, Lipnicki Medard, Linowskt W acław , Legia A - 
dolf, Laguna Leon, Mączewski W ładysław, Piasecki 
Przem ysław, Pogonowski W acław, Różański Teofil, So­
bolewski W ładysław, Trespe Antoni, Chełstowski L u ­
dwik, M azaraki Aleksander; —  z klasy 5-ej do 6-ej A r­
kuszewski W ładysław , Dzik Mateusz, Mikoszewski Ste­
fan, Mikuliński Konstanty, M azaraki Henryk, Ostrowski 
Adam, Pudrzyński Wawrzyniec, Służewski Franciszek, 
Sobolewski .Jan;— z klasy 6-ej do 7-ej Barcikowski T a ­
deusz, Bieliński Józef, Bączkow-ski Franciszek, Giziński 
Bronisław, G rano Zygmunt, Jordan Stanisław, Murzy- 
nowski Stanisław’, Piechowski Wojciech, Rykowski B o­
lesław, Skrzyński Czesław-, Święcicki Toma-z; —  klasa 
7-ma w- gimnazjum realnem w-łocławskiem, w roku szkol­
nym bieżącym, jako pierwszym jego istnienia, otw aitą 
jeszcze nie była.

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu wczorajszym wieczorem, na 
ulicy Browarnej, Karol Muszyński, stróż domu, pokłó­
ciwszy się w szynku z Józefem Grabowskim, dymisjo­
nowanym podoficerem Narwskiego pułku piechotnego i 
wyszedłszy z nim na ulicę, p«hnął go pod jadący7 w tej 
chwili wóz naładowany beczkami z piwem, którym po­
woził Kazimierz Zdziennicki, parobek od piwow-ara, sk u ­
tkiem czego Grochowski przejechany został tak szkod­
liwie, iż pomimo udzielonego mu ratunku, zaraz życie 
zakończył. — Również dnia wczorajszego, Jan  Szczy- 
porowski, stróż domfi. przy ulicy Szkolnej, 39 lat wieku 
mający, wskutek apopleksji nagle zmarł.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszaw ie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 ‘/ 2 dziś  rsr. 1 kop. 10.

wanego pobytem  em isarjuszów, których knowa- gdzie za,m;e mieszkanie w pałacu ambasady pruskiej
nie m oże położyćniom sądow nictw o cyw ilne  

tam y.
W Salzburgu, gdzie znajdow ał się cesarz au- 

strjacki który już powrócił, m iała się odbyć rada 
familijna w przedm iocie spadku po cesarzu M aksy­
m ilianie, który przed opuszczeniem  Miramare 
zrob ił testam ent i z ło ż y ł go u jednego z ad­
wokatów. Tym czasem  nie można prawnie 
stw ierdzić śm ierci cesarza M aksym iljana, dopó­
ki nie zostaną wydane jego  zw łoki, i dla tego, 
jak donosiliśm y, ma się  udać pod V era Cruz 
eskadra austrjacka pod dowództwem  zw ycięzcy  
z pod L issy.

D zienn ik i francuzkie usiłu ją  podniecić Stany  
Zjednoczone przeciwko M eksykow i, i tak Patrie 
dowodzi, że  nieprawne aresztow anie byłego  pre-

(T a m że .)
* H iedeń, 8 lipca. Cesarz powrócił wczoraj wie 

czorem z Ischl do Wiednia. (W ie n .A b p .)
* Wiedeń , 8 lipca. Nadesłara dziś od posła

austrjackiego w Waszyngtonie do b a r o n a  Deus a e- 
legrafem zaatlantyckim depesza, brzmi ,lalc n^ A ‘! 
je f „Kheveuhiiller, Wickenburg. K a l m s c h  (Kado^ 
litsch?), Hammerstein znajdowali się w i ® 
czasie kapitulacji. Baron Lago (sprawują ^ , 
austrjackie) spodziewał się wyjednać Ja
pomyślne warunki. W Meksyku znaj uje ę o 
trzystu austrjaków. (W ien . A b p .)

r e a l n e m  w W ł o c ł a w s k u  
r o k u  s z k o l n e  

N a akcie tym

* (W  g i m n a z j u m
a k t  z a k o ń c z e n i a  u b i e g ł e g o  
go) odbył s i ę  dnia 16 (28) czerwca. 
o trzym a li nagrody  następujący uczniowie: Z klasy I-ej 
Nowicki Otton, Butler Aleksander, Jankiewicz Edmund;

Za frank r n » ^0 „
Za złoty reń. r — ,, 60 '/2 „ „ —  „  59.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego zr 

dła i może służyć tylko za wskazówkę.
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* ( P r z e j a z d  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  p r z e z  
G a l i c j ę ) .  Gazeta Bukowińska podaje następujący 
opis pobytu Najjaśniejszej Pani w Czerńiowcach: „Po­
ciąg, w którym raczyła się znajdować Najjaśniejsza 
Pani, przybył do Czerniowiec o godzinie 6-ej wieczo­
rem. Jej Cesarskiej Mości towarzyszył namiestnik 
Galicji, hrabia Gołuchowski i gubernator Bukowiny, 
kawaler Mirbach, którzy na spotkanie Cesarskiego 
pociągu wyjechali do Śniatyna. Dowódca wojsk w7 
Galicji i Bukowinie, hrabia S. Quentin, który przybył 
dnia poprzedniego do Czerniowiec, razem z dowódcą 
brygady, kawalerem Gostem, czekał na Jej Cesarską 
Mość na dworcu kolei żelaznej. Żadnego urzędowego 
przyjęcia nie było, w skutku ścisłego incognito, za­
chowywanego przez Najjaśaiejszę Podróżną. V" 
strojonej gustownie galerji dworca, Jej esa . 
Mość była powitana przez wyżej ^®k̂ zo}u Je)- cesar- 
osoby, które zostały obiedzie, dwanaście
skiej Mości tamże w ^ ^ J & ^ w a ł o  ^  Ce' panien ubranych w białe suam*,



sarskiej Mości przepyszne bukiety. O godzinie 7 '/2, 
Najjaśniejsza Pani raczyła udać się w dalszą drogę! 
Odległość 4 ’/ 2 mili, do pierwszego po drodze saskie­
go m iasta Nowosielice, przebyta była w dwie godzi­
ny, tak że Najjaśniejsza Pani przybyła do wspaniale 
uiluminowanego, tego wieczoru, m iasta Nowosielice, 
o godyinie 9 ‘/2. Kawaler Mirbach odprowadził Jej 
Cesarską Mość do pałacu ksigcia oboleńskiego, przy­
sposobionego na Jej przyjęcie i tam pożegnał N ajja­
śniejszą Panię, k tóra przy pożegnaniu nodziękowała 
m u za uprzejmość, jaką  Jej Cesarska Mość była oto­
czona podczas Swej podróży.

* ( P r z y j a z d  i p o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a ­
n i  w O d e s s i e ) .  Odes. Wiest w następujący sposób 
zdaje sprawę z przyjazdu do Odessy i pobytu N ajja­
śniejszej Pani i Ich Cesarskich Wysokości W ielkich 
Książąt Sergjusza i Pawła Aleksandrowiczów i Marji 
Aleksandrównej: „Pociąg Cesarski przybył o godzi­
nie 1 ej z południa 14 (26) czerwca do dworca kolei 
żelaznej odesko-bałckiej, gdzie Dostojni Podróżni, 
którym  towarzyszył od granicy Besarabji anstrjackiej, 
jenerał-gubernator, zostali przyjęci przez gubernato­
ra  m. Odessy i deputacjg miasta, składającą się z zna­
komitszych obywateli obojga płci, z ksieciem S. Wo- 
roncowem i władzami na czele. Skoro tylko pociąg 
się pokazał, ogromny tłum , otaczający dworzec, wy­
dał długi, pełen zapału okrzyk „h u ra”, pomigszany 
z odgłosem dzwonów miasta. Najjaśniejsza Pani i 
Ich Cesarskie Wysokości, raczyli po przybyciu wypo­
cząć chwilę w ładnym  pawilonie umyślnie wzniesio­
nym w tym celu. Cała draga od dworca do domu 
jenerał-gubernatora, to jest pole Kulikowo, ulica R i­
chelieu, część ulic Deribasowskiej i Jekaterynińskiej, 
oraz bulwar nadmorski, były przystrojone w kwiaty, 
girlandy i flagi. Około godz. 1 */2, orszak cesarski, w 
towarzystwie prezydenta miasta, konno, jenerał-gu­
bernatora, gubernatora m. Odessy i innych władz przy­
był do katedry Przemienienia Pańskiego, gdzie N aj­
jaśniejsza Pani była przyjęta przez najprzewielebniej- 
szego Dymitra, arcybiskupa chersońskiego i odeskie- 
go. Z katedry Dostojni Podróżni udali się do pałacu, 
śród gorących okrzyków ludności, tłoczącej się przy 
ich przejeździe. Wieczorem miasto było świetnie ui- j 
luminowane. Dnia 15-go, o godzinie 1-ej z południa f 
Jej Cesarska Mość przyjmowała w pałacu członków 
przeorstwa bułgarskiego, z którymi łaskawie rozm a­
wiała, a następnie zaszczyciła swemi odwiedzinami 
insty tu t szlacheckich panien w Odessie. O godzinie 
5 -ej po południu, Najjaśniejsza Pani i Ich Cesarskie 
Wysokości odpłynęli do Krymu na sta tku  Tygrys, 
odprowadzeni do przystani, tak jak  przy wjeździe 
przez gubernatora m iasta i władze, pośród hucznych 
okrzyków ludności. Jenerał-gubernator towarzyszył 
Dostojnym Podróżnym do Liwadji. Nigdy Odessa 
nie przyjmowała z takiem szczęściem i radością ko­
ronowanych Gości; smutny wypadek z 25 maja, wy­
wołał wybuch miłości ludności do Monarchy i Jego 
Dostojnej Rodziny. Podróż Najjaśniejszej Pani przy­
padła jednocześnie z dobrodziejstwem zesłanem  pro­
wincji z nieba; jakby przez błogosławieństwo Boskie, 
susza ustała przy przejeździe Najjaśnieiszej Pani, 
i oddawna pożądany deszcz użyźnił i zwilżył ziemię” .

*■ ( O s t a t n i e  w i a d o m o ś ć  i z o b w o d u  t a r -  
k i e s t a ń s k i e g o ) .  Bus. In. pisze: W maju w forcie N r 
1, rozeszła się wieść, o ukazaniu się nad Jany-B arją, (od­
nogą rzeki Syr-D arji, t . lewej strony tortu) bandy ra ­
busiów, pod dowództwem Sadyka, syna sułtana kenisar- 
skiego, zamierzającej zrabować podległych nam kirgi- 
zów. W  skutku tego, pełniący obowiązki komendanta 
fortu major Junius w ysłał nad Jany-D arją, oddział ko­
zaków, złożony z 5-iu podoficerów i 70 kozaków, z dwo­
m a przyrządami rakietniczemi, 6 -ma artylerzystami i 

jednym ogniomistrzem. Oddział ten, dowodzony przez 
esauła Onczakowa, 4-go maja wyruszył na lewy brzeg 
Syr-Darji; przebywszy około 150 wiorst od fortu nr 1, 
kozacy byli zaatakowani przez bandę Sadyka, podług 
zeznania Onczakowa, wynoszącą przeszło dwa tysiące 
ludzi. E-^auł Onczakow, widząc przemagającą siłę a- 
takujących, uformował swój oddział w czworobok, ka­
zał dać ognia i puścił na gęste tłum y nieprzyjaciela 
dwie rakiety. Chociaż przednie szeregi tej bandy cof- i 
nęly s ię , jednakże Sadyk ponawiał kilkakrotnie atak 
przeciwko kozakom od godziny 10 ej zrana do 2-ej z po­
łudnia. Za każdym razem banda cofała się ze znaczną 
S tratą; z naszej strony w tym dniu poległo 18 kozaków 
i jeden artylerzysta.^ O 8-ej wieczorem, p,rzy ponowio­
nym ataku, nlepizyjaciel został odparty i zmuszony cof­
nąć się z wielką stratą. W przerwie między dwoma 
ostatniemi atakami, Onczakow polecił swoim oszańco- 
wać się , co też naprędce zostało dokonanem; ludzie 
jogo, pomimo wielkiego znużenia i pragnienia, dzielnie 
odpierali rabusiów, napróżno kopiąc przytem studnie. 
Opór z naszej strony był tak energiczny i wyrządził ty ­
le szkody nieprzyjacielowi, że przez cały dzień 8 maja

ten nie ważył się atakować naszego oddziału a poprze- 
! staw ał tylko na odstrzeliwaniu się. W ciągu tych 2-ch 
; dni kozacy nie mieli ani kropli wody na ugaszenie pra- 
! gniema. 9 -go maja banda Sadyka w ykonała znowu a- 
tak, ale znowu została odpartą z wielką stratą. W cią­
gu tych 3 ch dni kozacy wystawieni byli na wielką pró- 
bęj musieli jednocześnie odpierać ataki nieprzyjaciela, 
oszańcowywać się i kopać studnie, z których wszelako 
nie dobyli ani kropli wody. Do tego wszystkiego na­
leży dodać, że ciała poległych ludzi i zabitych koni, przy 
mocnym upale zaczęły się psuć zaraz. Znużenie, p ra­
gnienie i zepsute powietrze przedstawiały niemożność 
pozostawania dłużej na tem miejscu; a zatem 10-go maja 
Onczakow postanowił cofnąć się do fortu nr. 1, kaza­
wszy naprzód pozostałe zapasy kaszy i furażu wysypać 
na ziemię i zmieszać z piaskiem, aby nieprzyjaciel nie 
m ógł z nich korzystać. Dzielna obrona w ciągu 3 ch dni 
kosztowała nieprzyjaciela tak drogo, że tenże nie ważył 
się ścigać naszego szczupłego oddziału. Na pierwszą 
wiadomość o zaatakowaniuprzez Sadyka oddziału On­
czakowa, z fortu nr. 1, wyprawiony został drugi oddział 
na odsiecz kozakom; atoli oddział ten musiał powrócić, 
bo Sadyk nie ścigał oddziału Onczakowa, który przy­
był 12-go maja do fortu  nr. 1, straciwszy w tej w ypra­
wie 19 poległych kozaków i 1 artylerzystę, i mając ran ­
nych 3 kozaków, 1-go uradnika i 1-go artylerzystę. Nie 
odważywszy się na ściganie kozaków, Sadyk przeprawił 
się przez Syr-D arją, napadł na stację ajdżarską i zaczął 
rabować naszych kirgizów. Dalszych wiadomości z for- 
fu nr. 1 nie otrzymano. — Dodatkowo do powyższych 
wiadomości, Bus. Inw. donosi, że podług odebranego 
9-go czerwca telegramu, komunikacja między fortami 
N r. 1 i Nr. 2-m, jest wolną i żadnych band na prawym 
brzegu Syr-D arji nie ma.

*  ( S p r o s t o w a n i e ) .  Siew. P o j z .  piszet Gazeta 
rygska doniosła, że obok koncesji na budowę rygsko-mi- 
tawskiej kolei żelaznej, rząd poręczył 5 */2°/0 od daty 
otwarcia ruchu na tej kolei. Jesteśmy upoważnieni do 
ogłoszenia, że pomieniona koncesja udzielona została 
bez żadnego poręczenia.

* ( H a n d e l  w O d e s ie ) ,  podług doniesienia zamie­
szczonego w Siew. Pocz., przybiera wielkie rozmiary. 
Obie przystanie pełne są okrętów, parostatki kursują 
ciągle, wszystkie ulice i drogi wiodące ku m iastu, ząpeł- 
nione są mnóstwem wozów, naładowanych zbożem i in- 
nemi płodami ziemneini. Pomimo, że kurs pieniędzy 
znacznie się popraw ił (na giełdzie odeskiej rubel doszedł 
do 352 centymów), ceny zboża są tak wysokie, jakich 
nie było nawet w pamiętnych 1847 i 1853 latach; było 
kilka dni, że wielkie partje pszenicy sprzedano po 13 do 
14 rubli za czetwert.

* ( W y s t a w  a p s z c z o l n i c  t w a). Gazeta agrono­
miczna donosi, że dla obeznania gospodarzy z obecnym 
stanem pszczolnictwa krajowego i ulepszeniami w tej 
gałęzi gospodarstwa, na wzorowej pasiece eesarsko-ru- 
skiego towarzystwa aklinatyzacji zwierząt i roślin urzą­
dzona będzie kosztem członków tego towarzystwa: Jaw- 
siejewa, Aleksandrowa i Czyżowa, wystawa pszczolnic­
twa, od 27 lipca do 2 sierpnia 1867 r. (Bus. Inw.).
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* ( S ł o w i a n i e  w R o s j 'i .—S l o v a n i a .  v B u s -  
sku. )  Pod tym tytułem  dziennik Pest-Budinske 
Vedemosti, zamieścił artyku ł opisujący pobyt sławian 

w Rosji. A rty k u ł zaczyna się następującemu słowy, 
wyrażającemi pogląd słowaków na zbliżenie słowian 
z rosjanami: „Moskwa urządziła wystawę etnografi­
czną, w celu przedstawienia na niej bytu różnych, 
pokrewnych jej słowiańskich plemion. Moskwa, ta  
wielka znakom ita w historji Rusi M oskwa,—chce po­
znać swych braci i nie zadowolniła się tem, żeby 
przyglądać się ich nieżywej postaci. Chce widzieć 
z bliska nieznanych jej współrodaków,— narody sło ­
wiańskie, rozlegle i daleko mieszkające. Wraz" z caj

. łym  ruskim  ludem, Moskwa zaprasza do siebie sło ­
wian, chcąc poznać ich mowę, ich narodowe czyny, 
dążenia, pomysły, — jednein słowem, ich duch na­
rodowy. Moskwa zaprosiła słowian do siebie, sło­
wianie, całem sercem odpowiedzieli na jej wezwanie i 
przybyli. Raduje się swym gościom i jakże nie ma się 
radować. Moskwie zdarzało się widzieć u siebie, mu- 
sela w idat, cały wschód i cały zachód, tatarów  i fran­
cuzów. Któż może jej zarzucać że pragnęła widzieć, 
rada  w-dat', i swych krewnych, z którem i może przy­
jem nie pogawędzić^ o dawnych niezgodach i nadzie­
jach na przyszłość. Takie to niewinne, szlachetne 
życzenie, w podstawie którego leży wielka, prawdzi­
wie ludzka myśl. Od zbliżenia narodów pomiędzy 
sobą nastąpił historyczny rozwój międzynarodowych 
stosunków, postępowy rozwój nauk i wiadomości. 
Często zbliżały się narody na polu walki, wojując 
z sobą; ale pokojowe, serdeczne zbliżenie się sło­
wian,—-jest zjawiskiem rządkiem, bezprzykładnem w 
historji człowieczeństwa. Moskwa z dumą zapisze

w swych kronikach wielki wypadek. Takie pomysły 
ożywiają wszystkie umysły szlachetne, i niezawodnie 
nikt nie będzie zaprzeczał sprawiedliwości tych po­
mysłów. Miała je  Moskwa, tak samo jak  mieli je  sło ­
wianie. Zbliżając się z sobą dowiedli, że w zupełno­
ści rozumieją historyczny rozwój i powołanie naro­
dów.”

* ( P o w s t a n i e  b u l g a r ó w ) .  D o Odes. Wiest. 
piszą z Sistowy pod 30 maja: „Na prędce piszę do 
was ten list, aby was zawiadomić, że cała Bulgarja 
znajduje się w mocno wzburzonym stanie. W szystkie 
miejsca centralne i główne punkta strategiczne znaj­
dują się w pełnem powstaniu. W  okolicach Sofji, 
Sliwniu, pomiędzy Sistową, Ternową i Plewniem, b u ł­
garscy powstańcy, piesi i konni z jednej strony, a 
wojska tureckie z drugiej, ciągle spotykają się i b iją  
zacięcie. Przypuszczam, że nic nie w ecie o tem co 
tu się dzieje, gdyż wszystkie środki i drogi komuni­
kacyjne są w rękach rządu tureckiego, który korzy­
sta  z tego dla ukrycia powstania bulgarów, a przynaj­
mniej osłabienia jego znaczenia. Dla tego opiszę wam 
spotkanie pod wsią W erbówką i potyczkę pod Terno­
wą. Sześćset bułgarskich powstańców pod dowódz­
twem wojewody Filippa, było atakowanych przez 
wojska tureckie, dziesięćkroć liczniejsze; powstańcy 
przez 5 godzin walecznie opierali się i odpierali a ta ­
kujących turków, i nakoniec zmusili ich do odwrotu. 
Po tej bitwie, w której turcy stracili 350 ludzi w po­
ległych i ranionych, bulgarzy także oddalili się w B ał­
kany, zabrawszy poprzednio swych trupów i ranio­
nych. W  drugiej potyczce pod Ternową, nowe oddzia­
ły powstańców bulgarów, konnych i pieszych, odpar­
ły  trzy czy cztery bezskuteczne ataki wojsk tu rec­
kich i dalej postępowały po drodze do Szumli, p ra­
wdopodobnie aby udzielić pomoc powstańcom w o- 
kręgu Sliwnieńskim, gdzie powstanie, podług ostat- 
tnich wiadomości, codziennie robi nowe postępy. 
W skutku tych okoliczności, w naszem mieście, rów­
nież jak  w wielu innych miastach Bulgarji. ogłoszony 
został stan oblężenia. Przeszło 300 bulgarów, niewin­
nych naszych mieszkańców, tylko na zasadzie podej­
rzenia na niczem nie opartego, z rozporządzenia wła­
dzy tureckiej, zakuto w kajdany. Pomiędzy tymi ofia­
rami tureckiego okrucieństwa znajdują się ludzie sza­
nowani i szanowni z powodu wdeku, m ajątku i poło­
żenia w towarzystwie; wymienię niektórych: pp. P a- 
chankow, Zamji Kostow, Toma Marynczow, Pantele- 
jew i inni. Zwróćcie uwagę pomiędzy innemi na to, 
że je s t to kontyngens z jednego miasta. W ielu z 
mieszczan winnych powstania, przepadło bez wieści; 
sądzą, że zostali zabici lub powieszeni w Ternowie 
gdzie obecnie znajduje się jenerał-gubernator dunaj- 
skiego wijaletu, Mithat-pasza. Przeniósł się on teraz 
ze swej rezydencji, Ruszczuku, dla tego, żeby ukryć 
Przed zagranicznemi konsulam i, mieszkającemi w 
Ruszczuku, ślady swego barbarzyństwa i okrucień­
stwa, czem zamyśla powstrzymać rozpoczęte wr Bul­
garji powstanie. Rząd turecki uzbraja turków, ta ta ­
rów i czerkiesów. a tymczasem rozbraja bulgarów 
Należy spodziewać się wielkich klęsk. Ludność turec­
ka, ta  ludność dzika i fanatyczna, domaga się pozwo­
lenia rządu do rozpoczęcia ogólnego wymordowania 
chrześcian; tymczasem pojedyncze morderstwa, gwał­
ty, rabunki popełniane bywają bezkarnie, codziennie.
W tej chwili otrzymałem wiadomość, że bulgarzy w 
okolicach Sofji, w liczbie 2.000 ludzi, wygrali świetną 
bitwę, rozproszywszy wojska tureckie. Nie mogę rę­
czyć za wiarogodność, lecz pówtarzam, że wiadomość 
tę dostałem z pewnego źródła. ”

( S h o v e n  i L i d  e r  s ) .  Do Londynu niedawno 
przybyli: pułkownik Shoven, naczelnik pruskich linij 
telegraficznych, i p. Li der s, dyrektor telegrafów rosyj­
skich. Celem ich przyjazdu jest ustanowienie bezpośre­
dniej komunikacji telegraficznej między Anglją a Indjami 
wschodniemi, przez Prusy i Rosję, mającej połączyć się 
w Persji z telegrafem zatoki perskiej. (B irż. Wied.).

Austria.
* (P o d r  ó ż c e s a r z a ) .  Nordd. A. Z. pisze 

pod datą 8-go b. m.: Polityka oparta na przypuszcze­
niach szerzy przekonanie, że cesarz austrjacki, pomi­
mo żałoby familijnej, jaka dotknęła dwór wiedeński 
przedsięweźmie podróż do Paryża w towarzystwie ba­
rona Beusta, i wyprowadza ztąd jak  najróżnorodniej­
sze kombinacje co do kierunku przyszłych wypadków 
politycznych. Ze szczególnem ożywieniem roztrząsane 
jest w pismach austrjackich to założenie, jak  dalece 
zbliżenie Austrji z Francją, gdyby takowe miało wy­
niknąć z widzenia się obu monarchów, poparłoby in­
teresu mouarchji habsburgskiej. W ogólności, bardzo 
m ała liczba głosów przemawia za takiem bliższem po­
rozumieniem; większa część dzienników austrjackich 
zwłaszcza słowiańskich, oświadcza bez ogródki że 
nie bez obawy spoglądałaby na przymierze Austrji 
z Francją. N arodni Nouńny, główny organ czechów
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ostrzegają kanclerza państwa, ażeby nie poszedł w 
ślady księcia Kaunitza, swego pierwszego na tym u- 
rzędzie poprzednika, i nie jednoczył się wyłącznie 
z Francją- N arodni N ow iny  oświadczają, że polity­
ka zagraniczna barona Bcusta nie powinna być opar­
ta  na samem tylko przymierzu austrjacko-francuz- 
kiem, lecz ma być skierowana do tego, ażeby zyskać 
dla tego przymierza trzecie jeszcze mocarstwo, mia­
nowicie Prusy.

* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n ) .  Wiedeń, 6 lipca. 
Rada państwa postanowiła na swem wczorajszem po­
siedzeniu. wynurzyć cesarzowi, za pośrednictwem de- 
putaeji, uczucia reprezentacji państwa z powodu zgo­
nu cesarza Maksymiljana. D eputacjata będzie musia­
ła  udać się do Ischl, dokąd dwór cesarski przeniósł 
swą rezydencję z Salzburga i gdzie odbyć się ma po­
ju trze wielka rada familijna rodziny cesarskiej. Cho­
dzić będzie tam także o uregulowanie spadku po ce­
sarzu Maksymiljanie, który przed wyjazdem do Me­
ksyku pozostawił u jednego z adwokatów tutejszych 
testam ent sporządzony podług formalności prawem
Wymaganych. Wielkiej d o n io s ło ś c i  jest ta okoliczność,
ażeby zgon cesarza Maksymiljana został stwierdzony 
za pomocą sprawdzenia tożsamości jego zwłok i z te­
go powodu przykre wrażenie snrawiła tu  odmowa ze 
strony Juareza co do wydania tych zwłok. Mówią juz 
tu  o tem, że na skutek demonstracyjnego zjawienia 
się flotylli austrjackiej przed Vera-Cruz, juariści znie­
woleni zostaną do wydania zwłok cesarza Maksymi­
liana, faktem zaś jest niewątpliwym, że wice-admirał 
Tegetthof powołany został trzy dni temu telegiatem 
do cesarza, który powierzył mu misję nadzwyczajną. 
(N ordd. A . Z .).

* ( S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ) .  Peszt, 7 lipca. Na 
listach osób. które m ają być powołane do utworzeni^ 
sądów przysięgłych, nie znajduje się ani jeden tu ej-
szy żyd, pomimo, iż k w a l i f i k a c j a  jest niezależną o
wyznania. L lo y d  powstaje na to ominięcie żyuot . 
(C orr. B u r .) .

* ( P o l e m i k a ) .  Wiedeń, 8 lipca. Wieli. Abp. 
pisze: Z powodu częściowej zmiany ministerstwa, a 
mianowicie kwestji dotyczącej przyciągnięcia na stro- 
nę jego znakomitszych członków rady państwa, za­
wiązała się polemika dziennikarska, napadająca nie- 
tylko na pojedynczych członków rady państwa, ale 
także na sam ą tę instytucję. Chociaż rząd austrjacki 
nie mięsza się do tej polemiki i nie myśli bynajmniej 
zaprzeczać prasie praw swobodnego wyrażania opinji, 
musi jednak ze swojego stanowiska wynurzyć ubole­
wanie nad podobńemi wybrykami, tem bardziej, że 
właściwym interesem rządu jest, poparcie, a nie potę­
pienie rady państwa. Życzy więc on sobie jak  naju- 
siluiej, ażeby w miejsce tej krytyki, k tóra w dalszym 
ciągu doprowadzić może do godnych pożałowania nie­
porozumień i przeszkodzić rozwiązaniu zadań polity­
cznych, przystąpiono do osądzenia osób z właściwej ich 
strony.

B e lg ja .
* ( W  y c h o d ź c y h i s z p a ń s c y ) .  Donoszą 

z Brukseli, że pomiędzy tą  stolicą, gdzie^ bawi obe­
cnie jenerał Prim  a Paryżem spostrzegać się daje od 
pewnego czasu niezwykły ruch wychodźców hiszpań­
skich. Hasło do tego podały niektóre koresponden­
cje z Hiszpanji, które przesadziły pewien odosobnio­
ny wybuch powstania. W Brukseli obiegała nawet 
pogłoska o odjeździe jenerała Prim a do Hiszpanji; 
ale to nie jest prawdą. Wie on bardzo dobrze o 
wszystkiem, a ciągły przejazd wychodźców stawia go 
tylko w przykre położenie względem rządu, który 
udziela mu obecnie u siebie gościnność. {La Patr.)

Sfv
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  P a ryż , 6 lip ­

ca. N a dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad budżetem. 
Ł arabure powiedział: Polityka rządu była nieprze- 
zorną, gdy dozwoliła.na zjednoczenie się W łoch i na 
wzrost potęgi P ru s . Musimy przygotować się na to, 
że mieć będziemy w przyszłości zajścia z Prusam i. 
Oba nowe mocarstwa będą się łączyć dla osłabienia 
nas, tak  samo jak  połączyły się dla osłabienia Au- 
strji. Mówca rozwodząc się nad swemi obawami, po­
wiada w końcu: Potrzeba" przeto koniecznie zbroić 
się, ażeby nie być zaskoczonym przez wypadki. Naj­
lepszym i najsilniejszym naszym sprzymierzeńcem 
w przyszłych ewentualnościach je s t A ustrja. {(Jor. 
B iir .)

*  (K w es t  j a m ek s y k  a ń s k  a. — O p o z y c j a.) 
Dzienniki francuzkie nie poprzestają już na wyraża­
niu jak  największego oburzenia z powodu postępowa­
nia republikanów meksykańskich, lecz usiłu ją obok 
tego obudzić dla tych ostatnich nienawiść ich sąsia 
dów amerykańskich. Tak Patrie  z zeszłej soboty wy­
nurza przekonanie, że uwięzienie prezydenta Santa-

Anny, dokonane przez juaristów  w sposób nielegalny 
na pokładzie statku Stanów Zjednoczonych, może dać 
gabinetowi waszyngtońskiemu usprawiedliwiony po­
wód do interwencji w Meksyku. Podług innych atoli 
wiadomości, Santa Anna został aresztowany nie na 
statku amerykańskim, lecz na lądzie, albowiem do­
wódca eskadry Stanów Zjednoczonych, stojącej koło 
V era-C ruz, wzbronił mu stanowczo wylądować tam, 
tak iż Santa-Anna wybrał potem samowolnie punkt, 
w którym wyszedł na ląd .—W prasie paryzkiej, trzy ­
mającej stronę rządu, panuje także wielkie wzburze­
nie z powodu nadzwyczaj gwałtownego występowania 
opozycji w ciele prawodawczem, która zamierza do­
tknąć w rozprawach kwestje nadzwyczaj drażliwe, nie 
mające żadnej styczności z przedmiotami roz trząsa­
nemu {Nordd. A . Z .)

* ( D e k r e t  c e s a r s k i ) .  M onitor powszechny o- 
głasza dekret cesarski, z mocy którego mają być ska­
sowane liczne szańce militarne i twierdze Francji, 
oraz zniesione służebności militarne, ciążące na w ła­
sności w promieniu zewnętrznem niektórych innych 
twierdz. Prawie wszystkie pomienione szańce i tw ier­
dze m ają bardzo niewielkie znaczenie, o istnieniu zaś 
niektórych z nich, niejeden francuz dowie się dopiero 
z dekretu powyższego. W każdym atoli razie, jeżeli 
dekret ten nie ma wielkiego znaczenia pokojowego, tru ­
dniej jeszcze było by przyznawać mu doniosłość wo­
jowniczą, i z tego powodu zaznaczyć go wypada z za­
dowoleniem. (N o rd .)

M e k sy k .
* (S a n t  a-A n n a). Telegram biura R eutera do­

nosi, że Santa-Anna został rozstrzelany. Widać, że 
Juarez nie chce stracić w Meksyku swej pięknej re ­
putacji. {Nord).

P r u s  y .
* ( U s p o s o b i e n i e  1 u d n o ś c i  k s i ę s t w a  p o ­

z n a ń s k i e g o . )  Poznań, 3  lipca. W śród polskiej 
ludności panuje nadzwyczajne wzburzenie: cała po­
dzielona jest na stronnictwa, nie mogące porozumieć 
się: czy należy brać udział w parlamencie półaocno- 
niemieckim czy nie. Stronnictwo krańcowe jest prze­
ciwko braniu udziału, z powodu że widzą w tem 
sprzeczność z bezwarunkową protestacją przeciwko 
wcieleniu księstwa poznańskiego do związku póln )- 
cno-niemieckiego; umiarkowańsze zaś stronnictwo jest 
za braniem udziału w parlamencie, ażeby przez nie- 
czynność nie przyczynić się do zupełnego zniwecze­
nia narodowości. —Polacy są bardzo niezadowoleni z 
postępowania tutejszego arcybiskupa, który wymaga 
ażeby duchowieństwo wstrzymywało się całkiem od 
wszelkich spraw politycznych, i zajmowało się jedy­
nie obowiązkami religijnemi, co uważają za bardzo 
przychylną dla rządu postawę. (.A lly. A . Z .)

* ( F o r t y f i k a c j e . )  Donoszą z Berlina do Rhein. 
Z . że liczba jenerałów pruskich z powodu reorgani­
zacji armji, została powiększoną. Zapewniają, że 
wzmocnione będą fortyfikacje twierdzy Spandau. Za­
kłady główne artylerji, znajdujące się w tej tw ier­
dzy, zostaną również powiększone o tjle , ze prze­
wyższać będą podobne zakłady francuzkie i an ­
gielskie. Mają zająć się także czynnie fortyfikacja­
mi budowanemi nad ujściami Ems i Wezery. I rewir 
został na nowo w daleko szerszych rozmiarach obwa­
rowany. ( L a  F r.)

T u rc ja .
* ( K s i ą ż ę  K u z a). N ord  pisze: Książę Kuza 

stanowi' be/w ątpienia szczęśliwy wyjątek wśród mo­
narchów wydziedziczonych w naszej epoce. Zamiast 
spiskowania za granicą przeciw swemu następcy, jak  
to czynią byli królowie neapolitański i hanowerski, na­
pisał on niedawno do księcia Karola hohenzollernskie- 
go, który zastąpił go na tronie hospodara rum uńskie­
go, że nie posiada się ze szczęścia, sż obalono go z tego 
tronu, i że przez cały czas, w którym był w posiada­
niu berła  i korony, jedynem jego życzeniem było 
zrzec się takowych jak  najprędzej na korzyść nastę­
pcy, łączącego w sobie t a k i e  zalety, jakie posia a , 
książę Karol hohenzollernski. Książę Kuza powimen-
by był nadmienić, że wynalezienie następcy ta
skonałego, jakim  je s t teraźniejszy hospodar, wy a 
ło mu się tak  trudnem , iż postanowił ustanowi ^

; K o r e a p o n d e a c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o

Paryż, 2 lipca. (*)• 
j Uroczystość rozdania nagród.—Sułtan.—Nagrody.—0. Wa- 
1 siljew —Ceny biletów —Uczta.

Rozdano nagrody w pałacu przemysłu. Książe 
Napoleon \vyjechał z Palais-Royal w karecie galowej 
z zieloną liberją haftowaną złotem i oficerem przy 
drzwiczkach. Siedziała z nim jego małżonka. Po­
wrócił do Tuileries z cesarzem i cesarzową w złoco- 
conej karecie, zaprzężonej w ośm koni, przy każdym 
z których był m astalerz w bogatej liberji. W szyst­
kich koni było 80; przy karecie su ltana były kaszta­
nowate a przy innych kare. Lud krzyczał: Quel beau 
coup d’oeil.

Sułtana zapytywano, czy chce być przyjętym  z 
wschodnią etykietą, na to odpowiedział żeby nie ro ­
biono dla niego żadnych zmian i obstalował sobie 
ubiór europejski u Dussoutoie. K arety nie były z 
Trianon, lecz wszystkie w nowym guście, tylko s tra ­
sznie ciężkie, tak  że widocznie koniom trudno je  by­
ło ciągnąć.

Godnem uwagi jest, że pierwszą nagrodę udzielo­
no cesarzowi Napoleonowi, za jego domki dla robot­
ników. Z malarzy otrzymali nagrody: Jerom e, Mei- 
ssonnier, Rousseau, jeden bawar, jeden belgijczyk i 
jeden włoch; ruskiego nazwiska nie spotykam.

Protojerej nasz ojciec Wasiljew, stanowczo wyjeż­
dża do Peterburga na dyrektora szkół duchownych.

Loże do tea tru  opery na przedstawienie w cześć 
sułtana sprzedają się po 500 fr., ale pewno dojdą do 
2,000 fr. Bilety na wczorajszą uroczystość propono­
wano po 800 fr.

Dnia 4-go będzie ludowa uczta na cześć Napoleona 
po 25 fr. od osoby.

Paryż, 4 lipca.
Śmierć Mak3ymiljaaa.-Berezowski.—Cesarzewicz.—Rus­

kie chałupy.
Napoleon otrzym ał wiadomość o rozstrzelaniu Ma-r 

ksymiljana w poniedziałek. Ponieważ sm utny ten 
wypadek zdarzył się 19 go czerwca, to cesarz fran­
cuzów mógł być zawiadomiony telegrafem i wcze­
śniej, lecz w poniedziałek odczytał on swą mowę 
pivy rozdaniu nagród, jakby nic się nie stało. Dało 
się tylko spostrzegać na tej uroczystości, że hrabia 
Flandrji na niej nie był obecny i że Napoleon nie 
odpowiedział na witające go okrzyki ludu. Nie wie­
dziano czemu przypisywać jego zamyślenie i smutek. 
Przodkowie mawiali: „W szystko stracone prócz ho­
noru!”, a teraz można powiedzieć: „Prócz honoru nic 
nie stracono!” Kiedy marsz. Bazaine opuszczał Mek­
syk, Maksymiljan posłał do niego adjutanta powie­
dzieć mu: „Przybyłeś tu  po sławę, a odjeżdżasz bez 
honoru.” W historji jeszcze nie było tak opłakanego 
przykładu. Niepodtrzymanie H absburga na tronie, 
dla niego wybranym, je s t nie do przebaczenia. Bóg 
nie pozostawi bez kary takiego przestępstwa, a ludzie 
wrzeszczący przeciw Juaresowi, zmuszeni są rum ie­
nić się za sztandar Francji. Niema wątpliwości, że w 
tym wypadku widać rękę Stanów Zjednoczonych, lecz 
czyż zawsze mają być prowadzone wojny w czterech 
przeciwko jednemu? Tymczasem Tuileries w żałobie, 
uroczystości zawieszone, również jak  przedstawienie 
w teatrze opery i przegląd wojsk. Bazaine bardziej 
od wszystkich winien jest za smutny los Maksymilja­
na, że ożeniwszy się z siostrzenicą Juareza (?),wszel- 
kiemi sposobami pomagał tem u ostatniemu, na szko­
dę cesarza Maksymiljana. Times nie zbyt obwinia 
Juareza za jego postępek.

Berezowski będzie sądzony 15-go lipca.
Cesarzewicz jedzie w Pyreneje na wody.
Ruskie domki dla robotników także otrzymały na­

grodę. Chałupy ruskie tańsze są niż wszystkie Cites 
ouvrieres. K .

gdy wtem zamach stanu uwienczyi - - - - - -  y *
dzej, niż się on mógł spodziewać, i pozbawił go w ła­
dzy. W każdym atoli razie, rząd rumuński nie uczy­
nił zadosyć żądaniu księcia Kuzy, wyraz 
ście wyżwspomnionym, ażeby upoważniono go do po­
wrotu do Mołdawji. Donosiliśmy zresztą k.lka tygo­
dni temu tak  o żądaniu pomiemonem, jak  i o odrnó- 
wnej nań odpowiedzi.

S ło w ia n ie  n ie s ło w ia n ie .
(Artykuł wzięty z R u s. Inw .) 

(Dokończenie; patrz N° 149).

Za takiż wybrany lud Boży, uważają się i polacy-
szlachta. Podobnie jak  żydzi nigdy nie wykazali 
zdolności do życia politycznego. Jak  i żydzi, polacy 
bezspornie są naiodem  hojnie uposażonym i poety­
cznym. Jak  u żydów poezja ich je s t znakomita, jak
poezja Mickiewicza i innych. Ale polskiej szlachcie, 
również jak  żydom, życie politycznej nie przypada do 
charakteru , do tem peram entu. Jak  żydzi polacy s tra ­
cili swe królestwo, swą Judeę-Polskę, swą Jerozoli­
mę-W arszawę, d la teg o , że nie umieli władać pań­
stwem, ani rządzić ludem. Podobnie jak  żydzi, za­
wsze szli przeciw wiekowi, przeciw historji, przeciw 
życiu,—a to życie, ta  historja, przez swój okrutny 
wyrok wypędziła ich, jak  żydów, z ich państwa, z ich 

I ojczyzny, z ich Jerozolimy. Polacy utracili ojczyznę,

; (*) Ten i następny list wzięte są z W ars z. D niew .
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państwo, chłopów, Warszawę, — ale podobnie jak ży­
dzi nie utracili swego typu, nie zdradzili tempera­
mentu, nie utracili swej twórczości, zdolności, poe­
zji,— lecz wszelako nie nabyli mądrości politycznej; 
polacy szlachtapodawnemu pozostają politycznie nie­
zdolnym narodem. Lecz podobnie jak żydzi, nie u- 
tracili wiary w przyjście swego Mesjasza, w możność 
wskrzeszenia królestwa polskiego z stolicą w Warsza 
wie. Podobnie jak synowie Izraela, synowie Piasta 
Krzywoustego spodziewają się żyć samoistnem, potę 
żnem politycznem życiem, dla tego że podobnie jak 
izraelici, uważają się za „wybrany lud Boży.”

Nikt nie będzie zarzucał, żehistorja wyrzekła swój 
wyrok nad polakami niesprawiedliwie. Każdy naród 
ponosi taki los, jaki sam sobie zgotował. W tern za 
wiera się wyrok historji, który bywa o tyle okrutnym
0 ile naród nie jest zdolny stworzyć sobie szczęśliwe 
życie. Jeżeli ludność ciągle cierpi, to nikogo nie mo 
żna obwiniać za te cierpienia, jak tylko samą lu­
dność. Polacy mają na kogo zwalić swe nieszczęścia 
zwalają je na moskali. Powtarzamy, każdy naród po 
nosi taki los, jaki sam sobie zgotował. Anglicy 
amerykanie bardzo są szczęśliwi w porównaniu z wie­
loma narodami; lecz szczęśliwi dla tego, że sami wie­
le pracowali dla swego szczęścia. Chińczycy mocno 
pozostali w tyle za europejskiemi narodami cywilizo 
wanemi, ale kcóż temu winien? Chciało im się, odda 
wać się swemu kwietyzmowi, a widzimy teraz co im 
dał ten kwietyzm. Turkom nie podobało się poddać 
się wymaganiom wieku i cywilizacji, a teraz muszą 
albo uciekać do Azji, zdaleka od cywilizacji, albo u- 
mierać na prawym brzegu Dardanelów. Francuzi są 
zwolennikami rozmaitości,—i w ciągu pół wieku zdo­
łali doświadczyć nie mało rozmaitości w formach 
rządu. Polskiej szlachcie, kiedy jeszcze miała swe 
niepodległe królestwo, chciało się jakimkolwiekbądź 
kosztem zniweczyć to państwo, i zniweczyła go: od­
dała go na pastwę bezrządu, szalała na sejmach, uci­
skała swój lud, doprowadziła ten lud do nędzy, do 
stępiał ości, tak, że ludowi było wszystko jedno komu 
się odda, aby tylko nie należał do polskiej szlachty; 
polacy uciskali swych sprzymierzeńców,—a sprzymie­
rzeńcy ci porzucili ich, oddzielili się od nich. Polskiej 
szlachcie, po utracie swego państwa, pozostawało 
tylko poddać się swemu losowi, który sama sobie 
zgotowała i w miarę możności, starać się polepszyć 
swe położenie, popracować dla własnego swego do­
bra. Nie chciała pracować: chciała tylko przywrócić 
swe państwo, kiedy pogardzała i fizyczną i umysłową 
pracą, zwalała ją  na karki chłopów, a sama w'olała 
szalić na sejmach i sejmikach, rozprawiać o rzeczach 
pustych i nic nie robić.

Jeżeli w omyłkach pojedynczych ludzi, bywają winni 
ludzie, to nieomal nie można tego zastosować do naro 
dów. Człowiek nie odpowiada za swe wczesne dzieciń­
stwo, chociaż odpowiada przed sądem ludzi za cały czas 
dojrzałości, jak za całe swe życie. Naród zaś i państwo 
odpowiadają za wszystko, i za dzieciństwo i za dojrzą 
łość. Chińczycy sami są winni temu, że są chińczy­
kami a nie francuzami; polacy sami odpowiadają za 
to, że są polakami a nie anglikami, że nie umieją być 
nawet słowianami. Nie tylko nie mają wzajemnej so­
lidarności z słowianami, w zjednoczenia z którymi 
mogliby znaleść swe ocalenie, lecz ciągle jest u nich 
walka pomiędzy licznemi stronnictwami; jak tylko 
przychodzi do rzeczy: stronnictwo Czartoryskiego 
kłóci się z stronnictwem Platera, stronnictwo Plate- 
ra z stronnictwem Mierosławskiego, stronnictwo Mie­
rosławskiego z rządem i t. d., a każde z tycb stron­
nictw pragnie mieć swego króla w stworzonem przez 
wyobraźnię państwie. Hrabia Bismarck w rozmowie 
z posłem angielskim wyraził się niedawno z po­
wodu partykularyzmu niemieckiego, że „gdyby niem- 
cy mieli pieniądze, każdy z nich urządziłby sobie 
swego króla.” O polskiej szlachcie można powie­
dzieć, że gdyby odbudowane zostało jej nieszczę­
sne państwo, to każdy szlachcic sam wybrałby siebie 
na króla, żeby wojować z drugimi jak sam królami
1 zamieniać tych królów na chłopów.

W najwyższym stopniu zadziwia nas ta okoliczność, 
jak polska szlachta, widząc, że jej się nic nie udaje, 
nie chce lub nie może poważnie pomyślić nad swem 
położeniem. Niedarmo przecież nic nie udaje się tym 
dziwnym ludziom. Przecież w istocie nie wszystkie­
mu winna jest Moskwa. Dla czegóż wszystkim choć 
cóś się udaje, a im nic! Nie można przecież ciągle 
użalać się na los i złych ludzi. Przecież w gorszem 
położeniu było wielu słowian, którzy jednak nie utra­
cili tego co u nieb było dobrego. Gorliwie i rozu­
mnie pracowali dla swego ocalenia: pracowali i cier­
pieli długo i wypracowali sobie wolne państwo. Pra­
wdziwie dostali ojczyznę i ojczyznę tę ocalili sami.
A czy co podobnego zrobiła polska szlachta?

Polacy stronnictwa szlacheckiego, dotychczas nie 
mogą zrozumieć, że czas jest porzucić średniowieczne

pojęcia, czas przejąć się pojęciami XIX wieku. Nawa 
ich dawno rozbita je3t przez burzę. Pływają po mo­
rzu, na szczątkach, na szczypkach, na kawałkach lin, 
i jeszcze nic, gdyby sami ratowali się na tych szcząt­
kach, ale chcą przedziurawić boki wielkich i silnych 
okrętów, ten i rędznemi szczypkami.

Polska szlachta niechce połączyć swego losu z sil- 
niejszemi plemionami. Jeszcze nie rozwinęła się do 
tego stopnia, aby poznała całą siłę pojęcia narodo 
wości; przeżywa tylko okres partykularyzmu, który 
Europa zaczyna energicznie odrzucać. Nie chce być sło­
wianami tylko polakami. Dopóki szlachta nie złączy 
swych interesów z interesami całej słowiańskiej rasy. 
dopóty będzie w Europie czemsiś w rodzaju ame­
rykańskich i australskich dzikich ludzi, którzy wy­
mierają od zetknięcia się z nimi cywilizacji europej­
skiej.

Ale, jak się zdaje, już w sferze najbardziej krańco­
wego polskiego szlacheckiego stronnictwa, przysposo­
bią się poezątek przewrotu. Lecz o tern innym razem.

PRZEWODNIK WARSZAW SKL
* (N  o w e d z i e ł o ) .  Zeszyt 12-ty Historji R zym ­

skiej Momsena, tłumaczonej przez T. Dziekoósbiego, 
wyszedł z druku i prenumeratorowie odebrać go mogą 
w księgarniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
13-ty wyjdzie dnia 20 lipca r. b., przy odbiorze którego 
przypada rata 5 opłaty prenumeracyjnej, to jest rsr. 1. 
Ktoby z prowincji nadesłał 8 rs. lub w dwóch ratach po 
rsr. 4, pod adresem J. Ungra wydawcy, otrzymywać 
będzie zeszyty, w miarę wyjścia, franco.

Warsseawa. 
dsila 2 8  C xerw ea (fiO L ipca .

K a l e n d a r z
We czwartek. 11 lipca, — śśw. Sabina wyzn. i Bela- 

gji pan. męcz.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. 
o godz. 8 min. 16.

W piątek, 12 lipca, — św. Jana Gwalberta op. — 
Sionce wsch. o godz. 3 min. 54; zach. o godz. 8 min. 16.

S t a n  p o g o d y  
Dziś z runa -j- 7r,7, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  . 752.2
Termometr R eau m .............................j- 8°6
Stan nieba........................................ pochmurny

o goilz. t> s ran a . Jo god. 4 po poi

750.0 
4- 13°5 

pochmurny

Największe ciepło -j- 1408, R. Najmniejsze ciepło 8"4 -f- R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 9.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro , opera Verbum nobilC; 

dwa akta baletu Asmodea.— Wczoraj, dawano operę Ro­
bert Djabeł, było osób 1100.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Listy miłosne Lar- 
kinsa (i-y ra z); Projekta mojej cioci; Apetyt i zaloty.

DOLINA SZWAJCARSKA. —- D ziś i codziennie, 
Wielki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. Wczoraj, było osób 64. —

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, Przed­
stawienie śpiewaków flancnzkich. —  (Początek o godz. 
7-ej).— Wczoraj, było osób 2 4 9 .—

TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją P. Plambecka. -  
Początek o godzinie 7 ‘/ 3.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH iw  hotelu europejskim).— Codziennie od 

odziny 10 z rana do wieczora. —Gana wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOV/ i  STAROŻYTNOŚCI p 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzroańskich).— Co- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 

.wąjśoia kop. 10.
NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA 

Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał major Igelstrom, 
z Lublina; — wyjechali: jenerał-lejtant Krasnokutski, 
do m. Lodzi; jenerał-major Engelhardt, do m. Koła; 
szambelan dworu J. C. M. hrabia von der Osten - Sa- 
cken, za granicę; konsul jeneralny pruski baron von 
Rechenberg, za granicę.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 633, wyjechało osób 736; —

koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 19 7 ,’wyje­
chało osób 233; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 146, wyjechało 170;— statkami parowemi przyje­
chało osób 59, wyjechało osób 57;— w ogóle przyje­
chało osób 1018, w tej liczbie z zagranicy 120, wyje­
chało 1475, w tej liczbie za granicę 156.

* Dnia 27 (9) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
taeli: przybyło 60, wyzdrowiało 65, umarło 7, po­
zostało 1556 (mężczyzn 697, kobiet 859), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 145, kobiet 172.

C eny  ta rg o w e .
d n ia  2 7  czerwca  (.9 lipca) 1 8 6 7  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert j Korzec od — do

Pszenica . . .
Żyto............
Jęczmień . .. 
Owies;. . . . . .
Groch polny 
Kartofle___

rsr. kop, j ruble sr. i kopiejki
13 14 7 72'/, 8 40
10 32 6 30 6 45
7 20 4 25 4 50
5 52 4 50 4 C5

12 — 6 60 7 50
4 80 2 85 3 —

Pud siana od kop. 30 — 3 5 . Pud słomy od kop. 35 
Dowoziy. Pszenicy 80; Żyta 43; Jęczmienia 300;

Owsa 230 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 17 do rs. 4 kop. 26 
Garniec „ od rs. 1 kop. 39 do rs. 1 kop. 42

—  :;6 .

K tl l tS  O T B fctlY  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  2 8 Czerwca  (1 0  L ip c a ) 1 8 6 7  r.

MONETY.

P ó ł - lm p e n a ły  K osy j a k i e .....................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  u<?w« w s łn n
F ry d ry e h iłd o ry  P r u s k ie .................
P n ia k i  K u r a n t  ix  100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

U b lig i S k a rb u  r.a re. 100....................................... ..............
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. aa  rs . 1 00 . . . .  ................ ..
O b lig ac jo  C z ą s tk . z r. 18:16 po *łp. 600 «a s z tu k ę . .  
C e rty  filin ty  B a n k a  n a  O b lig . C są s t. lit. A  po z ip .

300 s a  s z tu k ę ....................................................... ......................
k i t .  B  po  zip . 200 *» s z tu k ę  z k u p o n e m .................. .
„ ,y „  bez k u p o n u .................  . . .

L is ty  Z a s ta w n e  J l l - g o  O k re su  .Scrji 1-el za  rs . 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  B e r ji  2-oj za  ra.lOO*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  r*. 1 0 0 '* ) . .......................................
D ow ody  K om . C e n tr .  L ik w id . »a rs . 100 R s ................
5  p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t i g l i u a  u r. 1854 za rs . 100___
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig i i t a a  z r. l* .ió  r» . 100___
B ile ty  B a n k u  C es. I to e . ?. r. lHtio, y.łk rs . 1 0 0 ..............
M e ta lik i L u to w o  z a  r s .  100.....................................................

,, S ie rp n io w e  za  rs . 10 «)..............................................
R o sy jsk a  pożycz. pre*u. z 18--.5 rs. 100......................... . .

,, „ „ 1S6H „ 1 0 0 . . . ............ ...........
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y  ch rs . 12 5 .........................................................................
O b lig ac je  O łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż e l. p o f ra u k  2000

za rs . 1 0 0 .  ............................ .......................................
A k c ja  D ro g i  Ż e l. W u r.-W ie d . m  a s t a k n ! 
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W » rs i .-W ie d . po f ra n k .  600

s z tu k ę .   ....................................... ........................
A k c je  D ro g i » e l  W a ra n .-B jd g e a k ie j  u  rs . l i ó ’. .!  i
A k c je  Ż e g lu g i  P a ro  w . S r a j .  rs . 10O.‘. ............................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs s .-T e re s p o ls k ie j  z a r s .  ló ó ! .  
A k c je  Dr.oęri Ż e l. lab . Ł ó d z k ie j re>. 1 0 0 .........................

Ż ą d a n o  | P ła co n o

WRXLR.
B erh .100 Tal.

W rocław.....................................
Gdańsk.......................................... f.
Hamburg............................  «oo 3. Mk.
L ondyn ........................................... 1 P t. .St.
P a r y ż ....................................................... 300 P ra n k .
W iedeń ................................................... loO Z ł. W. A.
P e te rsbu rg .................................... K>o Rsr.

M o sk w a .

2 rn
2 tu.
3 Al. 
2 w .
- Ul.1 m. 
k. t. 1 w . 
k. t.

W artość kuponu bi*i. od ListówZastawnyen..
•• h od Listów Likwidacyjnych.

Rs 1 K. J lU ! t .

-
— '

-
i ~

_ I

1 - — — —
— —

_ — ~
— — -
80 25 79
71 2 i 70 75
58 58 33
— -
■ —

77 25 TU 7ł>
— 10 0
— — 100 25

1 5 i 116
1(8 ... 107 76

- —
_

— _
—

— — -

— ---

8* 85
,4 ~

107 10 1 CG 80
- - —
-- — —

106 81 6>
-

7 84 32
87 3d _ __
87 30 87 __
99 33 99

~~“ —

rs. — K 20
— k 44%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O  k  r  ę t  

s  B erlin a , d , 2 7  Czerwca. (9  L ip ca )  1 8 6 7  roku.

Z BERLIN A
6 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4®/*............................
L is ty  Z a s ta w n e  4%...............................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .........................
W e k sle  n a  W a rs z a w ę ......................................

»« P e te r s b u rg  8 ty g o d u ..............
*» „ 8 m ie s ię c z n y ___
„ L o n d y n  2 „
1, P a ry *  2 „
„  H a m b u rg  2  ,,
,. W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie .................................................
K o le j T e re s p o ls k a ............................................
d to  W /ir s z a w s k o - W ie d e ń s k a ................
L is ty  L ik w id a c y jn e ...........................................

N o w a  pożyczka  p re m jo w a  1 -em ................
. »» »  „  2 - e m . . .
Zvto n a  t a r g u .....................................................
d to  „  d o s ta w ę ..............................................

płac%

Z W IE D N IA

W e k sle  n a  L o n d y n . . . . . . . . . .
n H am burg............ .
„  P a ry ż .....................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .................
6%  M e ta l ik i ...................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o .

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  8 % ........................................
R e s t a  W ł o s k a ............................
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .

Z L O N D Y N U

3*/# Papiery (Consols)

« " /*
66
59
83 ■/*n
9 ? '/ .
yov*

•i 23 '/*
so %

15Ł%
80%
77
71*/*6048%
99V.
92 V,
63 '/j*

w je s ie ń  i

125 60
92 >(•
49 80
69 90
59 60

187 20

$8 SO
49 30
360

9 4 %
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N.  D.  3 3 2 0 ) . K o m is ji R ządow a  
S prawiedliwości.

W  z a s to so w a n iu  s ię  do A rt. 44  K . C. P-, 
podaje  do w iadom ości s tro n  in te reso w an y c n , 
iż  T ry b u n a ł C yw ilny w W arszaw ie , w yro­
k iem  z dn ia  5 (47  IM aja  r .  b. n a  pow ództw o

In te re sa n c i p rz e to  bez  d a lszeg o  w ezw ania 
w tym że dn iu  o g ło sz en ia  je j obecnem i być 
w inni.

K a z im ie rz  d. 22 C zerw ca (4 L ip ca) 18G7 r.
P o d sęd ek , B ie liń sk i.________

(N. D. 3 9 3 5 ) . S ą d  Pokoju n» Miechowie.
Z  pow odu żąd an e j' nowej re g u la c ji h y p o te -  

k i  p rzez  k s ię d z a  P a w ła  S zczep ań sk ieg o , d o ­
m u drew nianego  i g ru n tu  p rz y  n im  po ło żo n e

Sto  i ' , J h ad ań ie  ao  s ra n ic z rc y c b  od w schodu z k a rc z m ą  doS tem bnow skiego  w y d a n y m , b ad an ie  go g ra n ic  y n a lf tżaca . od z a c hod u  z
św iadków  celem  u z n a n ia  K a ro la  S tem bnow ­
skiego za  zn ik łeg o , n a k a z a ł  i  do w yp ro w a­
d z e n ia  tego b a d a n ia  P o d sęd k a  S ą d u  P o k o ju  
W y d z ia łu  IV  w W arszaw ie  w ydelegow ał.

W a rsz a w a  d. 21 C zerw ca  (2 L ip c a )  1867 r .
C z ło n ek  K om isji,

R z eczy w isty  R a d c a  S ta n u  L a sk i.
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P u c h a ls k i.

(N. D . 3861). K om isja Rządowa Spraw
W ew nętrznych .

P o d a ją c  do p ow szechnej w iadom ości, że  
p a te n t  n a  s to p ień  le k a rz a  p rz e z  Radę L e k a r ­
sk ą  K ró lestw a  P o lsk ieg o  p o d  dn iem  8 (20) 
M arca 1850 r . z a  N r. 4S/1148 i pozw olen ie  
do p ra k ty k i p rz e z  K o m isją  R z ą d o w ą  S p raw  
W e w n ę trzn y ch  i D uchow nych  w dn iu  30 M a ­
j a  (11 C zerw ca) 1851 r .  z a  N r. 1444/11152 
p a n u  L eonow i S ch o n b o rn  w y dane zag inęły ; 
■wydawszy w m iejsce  onych  d u p lik a ty , u p r z e ­
d za , że z a tra c o n e  p a p ie ry  pow yższe  żad n e j 
w arto śc i ju ż  n ie  m a ją

W arsz aw a  d. 13 (25) C zerw ca  1867 r .

woł N iedźw iedzia n a le ż ą c ą , od zach o d u  z 
d ro » ą  p u b liczn ą  szosę , od  p o łu d n ia  z o g ro ­
dem  daw niej p lebańsk im , a  od p ó łn o cy  z d ro ­
g ą  k u  rzece  S zren iaw ie  id ą c ą , w  te r ito r ju m  
m ias ta  S łom nik i, p o d  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o ­
k o ju  w M iechowie sy tuow anych ; zaw iad am ia  
in te re sa n tó w , że  re g u la c ja  ta k o w a  n a s tą p i  w 
S ąd z ie  tu te jszy m  dn ia  22 W rześn ia  (4 P a ź ­
d z ie rn ik a ) 1867 r  i w zyw a ich , iżby  do ta k o ­
wej osob iście  lub  p rz e z  pełnom ocn ików  u 
rzędow nie  i  szczególn ie  um ocow anych  z g ło ­
s ili się , ż ą d a n ia  sw e i w n iosk i do p ro to k u łu  
reg u lac ji podali, o raz  w d o k u m en ta  p ra w a  
ich  u d o w adn ia jące  za o p a trz y li  się . O s tr z e ­
ga  za razem , że  n ie  z g ła sz a ją c y  się , u le g n ą  
sku tkom  p re k lu z ji p raw em  h y p o teczn em  
p rz e p isa n e j. O g łoszen ie  d ecy z ji n a d  d z ie ­
łem  reg u lac ji zapaść  m a jące j, n a s tą p i  w dn iu  
•23 w rz e śn ia  (5 P a ź d z ie rn ik a )  1867 r 
" M iechów  d. 22 C zerw ca (4 L ip c a )  1867 r.

P o d s ę d e k ,A. Ja c o b .

! —

(N. D . 3804) D yrekcja  Główna 
TcwarzysUsa Kredytowego Ziemskiego.

N a  sk u te k  ż ą d a n ia  p rz e z  s t r o n ę  in te re so ­
w a n ą  w niesionego, a  w łaściw em i dow odam i 
p o p a rteg o  i w zas to so w an iu  s ię  do a r t . 3 N aj ­
w yższego U k azu  z d n ia  1 4 (2 6 ) G ru d n ia  186o 
ro k u  o p o sz u k iw an iu  zag u b io n y ch  lu b  sk ra ­
dzio n y ch  L is tó w  Z a sta w n y c h  lu b  kuponow , 
p o d a je  do pow szech n e j w iadom ości, iż  k s ią d z  
J ó z e f  N ow ick i, W ik a r ju sz  p rz y  k o śc ie le  we 
w si S o k ó łk a  w G u b ern ji G ro d z ień sk ie j p o ło ­
żonej u tr a c i ł  L is ty  Z astaw n e  O k resu  111 
S e rji 1, L it. B  12.250, 12,958, 27,552. 27,717, 
28 ,497 , w szy stk ie  z dw om a k u p o n am i, to  je s  
z  p ó łro czy  2-go 1867 r .  i  1 go 1868 r.

O s trzeg a  sie  p rz e to , że  ob ieg  pow yższy 
L is tó w  i n a le ż ą c y c h  do n ich  kuponow  z a ­
kw estio n o w an y  n in ie jsze m  z o s ta je  i ze  w 
sk u te k  tego , k a żd y  nabyw ca l is tu  lu b  k u p o n u  
żakw estjonow anego , b y łb y  pow ołanym  p rz e z  
poszkodow anego  do ro zp ra w y  sądow ej o w ła ­
sn o ść  żak w estjonow anego  l is tu  lub k u p o n u .

W a rsz a w a  d. 15 (27) C zerw ca 1867 r. 
p. o. P re z e sa ,

J e n e ra ł  L e jtn a n t,  G i e c z e w i c z .
P isa rz , Iżyck i.

(N . D- o863 Syndyk  O statec.ny Mas//
Upadłości Domu F abrycim go A  et J .  L ibrach  

w Ozorkowir.
W  sk u te k  w yznaczonego  te rm in u  p rz e  h ę -  

dziego K o m isa rza , w zyw a w ierzy c ie li te jż e  
m asy, aby  zg ro m ad zili się  w dn iu  12 (24 L ip ­
ca) r . b o godzin ie  5 z  p o łu d n ia , w sa li  s e s jo - 
n a ln e j T ry b u n a łu  H andlow ego  tu te jsze g o  c e ­
lem  n a ra d y , ja k ie  w ypada p rz e d się w z ią ść  
śro d k i d la  sp rz e d a ż y  fab ry k i i  n ie ru ch o m o śc i 
do ak tyw ów  m asy  n a leżąc y ch

W a rsz a w a  d n ia  4 L ip c a  1867 ro k u .
J ó z e f  P o zn ań sk i.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 3 9  34). S ą d  Pokoju w Kazimierzu.
Z  pow odu ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji kypo-

te k i:  a . i1. D om u m urow anego  o p ię tr z e  pod  b la ­
c h ą , w raz  z dw om a sp ic h le rzam i, d rw aln ią , 
k lo a k ą  i  p a rk a n e m  d rew nianem i, o ra z  p lacu  
n a  k tó ry m  tak o w e s to ją  w o sad z ie  N ow ej-A le- 
k s a n d r ji  pod  N r. daw niej 65 a  te ra z  66 p o ­
łożo n y ch , w łasn o ść  B en iam in a  D ja m e n t s ta ­
n o w ić  m ający ch .

Z aw iadam ia  in te re san tó w , że  ta k o w a  n a ­
s tą p ić  m a  w S ąd z ie  tu te jsz y m  w d n iu  4  (16) 
P a ź d z ie rn ik a , r  b . o godzin ie  10 z ra n a .

W zy w a ich  p rz e to  ab y  do takow ej re g u la ­
c ji  o sob iśc ie  lu b  p rz e z  pełn o m o cn ik a  u rzęd o - 
w n ie i szczegółow o upow ażnionego  zg ło s ili się 
ż ą d a n ie  sw e i w niosu i do p ro to k ó łu  reg u lac ji 
p o d a li i d o k u m en ta  p ra w a  ic h  u d o w ad n ia jące  
z a o p a trz y li  się .

O s trz e g a  o ra z  iż  n ie s ta w sją c y  się  w 
te rm in ie  p o d p ad n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w a r t .  
150 i 160 p raw a o hyp. z r. 1 8 18 p rz e p isa n e j. 
Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i w yw ołanej 
w te rm in ie  do re g u la c ji n ie  s ta w ił s ię , te n ż e  
n a  żąd an ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re se n tó w  n a  
k a r ę  od rsr . 1 kop . 50  do r s r .  7 k o p . 50 s k a ­
zan y m  zostan ie , i nad to  p o d łu g  a rt. 150 t  p r. 
u tr a c i  w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  p raw n e  w zg lę ­
dem  sw ych w ierzycieli.

O g łoszen ie  decyzji, j a k a  w sk u te k  a k tu  
re g u la c ji  w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i n a  p u b licz  
nem  p o sie d zen iu  S ąd u  tu tje sz e g o  w dn iu  6 
(18) P aźd z ie rn ik a  r. b i od tego d n ia  czas do 
o d w o łan ia  się  ad n iej u p ływ ać zaczn ie .

L I C Y T A C J E
/  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(N. D. 3931). AoMiKuucKoe 1'yocpncKoe 
Upae.tenie.

O o i a n  ineTCii , o t o  bi. i ipiicyrcTBin ero 
1 (13) A ó r y c r a  cero  r n ^ a  in> ! 2 ia c o u -Ł  y rp a  
6y4yri> iipon3u<>4UTuba ny>,inuiiMe r o p n i  
iiocpe4cn>oMi, 3ancMaT.iHHi.ixi. oóbun.ieHiii, 
Ha llOMHHKy 3 4 a u i f l  /loMIKHHCKoft T H lp h M M  
Hauuuan o r t .  cyvu,i 1,255 p. 10 *.

n p e 4 CTaii w io m ie  o ó tu u /ie iiie  o oasanw  
npio&mHTi, s  i. oiiiJMT, KBHTampH K a ie in u r r .  
KasnaMeucTHt. Ha liiiecetlHI.IM sa z o r t .  nt> ko - 
. IH M eC T BE 125 p .  51 KOH. I i a a H U IlO C T h K )  11/111 
bt> 4 eiie)Kni.ixT> Syw araxt. iipiiHMMaeMMXT. Bl, 
B azom  k«3 iaueiicTBa.MH, co r.iacn o  cyiije- 
C T iiy iom u ir i .  i io c ra H O H ^ e iiif lM t,.

r io 4 po6 HI,lH K0 I14HItiH Kt> Iipe4CT0amHM t. 
TopraM t-, a Ta Kit.ecmisti.i ho pa6oTi.i siory  rt, 
6 w ti. paBC.uarpunaeMW !Ke,iaiomnMH eise- 
4HeBH0, aa HCK.iIo-ienie.Mt,, BOCKpeciiMXT., 
iipa3 4 UM'iiIbixi. u Taóe/ii.m .ist. 4il*H _ »t> 
ł l o e i m o -  U o / i H i i e t i c K O M - b  O t^ t i / i e H i i i  )'yóen- 
c s a r o  I l p a B  ieHin.

O ó t . H u  4 0 / i iKHW 6 i . iTh c o c t a n a e u w  n o  
H I D K r r i ; , i  y i o m e l l  j - o p u m  n i i c a H H b m  Ha r e p -  
G o n o i i  3  J  K " i i .  4 o c r o i i H O T B a .  G y j i a r * ,  koto- 
pi , iH ó y f l y T Ł  n p i iH U M a e > i i> i  h i ,  i i p u c y T c T B i i i  
l y ó e p H C K a r o  i l p a u / i e u i i i  Bt> 4 e u h  r o p r o B t )  

4 0  1 2  M a c o m .  y  r p a .
Ha KOHnepT-B o6t.«B7ielllH 4 0 /DKHt.I OMTh 

noMTiiuein.i czo n a , oSbiiB.ieHie na nouiiHKy 
34an in  yloMJKHIlCKOń TKipi.MW-

< > o p u a  oo t.H B /ieH in .
Bc/ili4CTiiie oó-bHB len ia  /losiiKHHCKaro I v- 

6epncK i.ro ilpati.ieH iii n p ii.ia ra ii KBirraiiuiio 
N. KaaHaMeficTisa h» npejcraB /ieoH i.iii mhoio 
3a.iorT» Bi. KO/iHMecTB® e ra  4BU4uaTll u m il  
p y o ie ii niiTH4ecHTH 0411011 koii-biik'B < 6l>fi- 
B/1HIO, MTO noMoHKy 34aH]H VloMJKHHCKnfi 
T10p >11.1 cooopastio  coCTaB.ieiiiii.!«t> cvrBta.Mt. 
o 6n3siuaiocr. HciiO/imiTh aa cysty Bcero, 
(3413CI. BbinHcaTh cy.MMy n pon .ic i.io ) u mto 
Ha ycaoBin npe4ni)caHHi.iii 4.1H ceii noMiia- 
KH Biio.iHt, cor,iainaH)ci>.

M -C cro  n o c T o H H H a ro  H iH r n i.c T B a  h m h  b i .  
N N . M-BCHija N. 4HH 1867 ro 4 a  (n'«4nHCb).

1’. -IoM aia, 24 Ilo n a  (6  lio a n )  1867 ro 4 a .
B m je T y ó  p n a  r o p t . ,  

C o b -b th h k t,, K n 6 H H cK iii. 
(d 'E / io n p o H 3 B0 4 H T ea i,, C n B n p c K ,in .

(N. D. 3893). K.ieHoecKoe A bcnue  
ynpaoA em e.

C h w ł o f i t H B t a e i t . .  m t o  c o r a a c o o  p a c n o p a -  
a i e ł i i a  t p H H a H c o B a r o  y n p a u t e H i a  bi. i J a p C T B - B  
I l o z b C K o . M t ,  o f t ,  25 Maa (6 l i o u a )  t .  r .  3 1  N . 
9 .7 /443 ó y / i e r t ,  n p o H 3 B e 4 e H t .  1 8  (30) l i o a a  
c .  r .  b t, 10 M a c o m ,  y  r p a  bi. K a h g e z  p i n  K a e -
H O H C k a r o  d s c a a r o  J ' n p a B . i e i i i a  B t .  4  B p  i H -  
m e B i m a X b  B a p u i a B C K o f i  l ' y o e p u i i i  O E p a 4 3 -  
c i c a r o  5 ' ,B 3 4 a ,  i  M l l H H  1 ' o 4 i . i h h i i i , i  B t .  ripn- 
c y T c t  u i i i  H a 4 / T B c H i i M e r o ,  a y K i j i o H H h t u  T o p r t .  
n a  n p o 4 a < K y  C T a p a r o  e o c H o u a r o  a - f i c a  1104 -  

B e p r n y  r a r o  T o p r H ^  n o  o ^ m h o m k T j  y n a c r K i M i i  

H o K p y r a w u  a  n w e H H o :
1.  B t  y li a c T K * B  l l o ^ a B a n  r.» II o K p y r a  351 

UITyKb Ha4 HHaH ott* cyMw 70S p. 50 K,. c.
2. B» y 4 acTK-B B /iora U l oKp. 544 uiTyKb, 

Ha4nnafl o tt»  cyMM 7b4 p .  76 k . c.
3 . Bb y4 acTKb B o ry cb  Ii ok i» .462  u n y K b , 

Ha4HHa>i oTb cyMbi 524 p. 75 k . c .
4. Bb y 4 a c r K . b  K y ^ H i i u a  111 o K p .  56iUTyKb 

H»4 MHafl O T b  C y M I ł l  82 p. • 0  K. c
5. B b y 4 acTKl> K yannua II oK pyra 304 

UITyKb, Ha4HHafl OTb cyMhi 400 p. 5o K. c .
A  u o T o w y  H i e ^ a i o i i ł i e  M o r y r b  n p n o w T h  b o  

BpeMa n na MbCTo uw inę noiiMeuoBaHHoe,

n.Mba n p n  ceob 3 a a o rb  cooTBbTCTBywimn 
*/,, MacTH cTonwocTM /ib ca  BbicraB/ieiiHofi 
na  ayKLUOHHwn T o p rb , Toro Koan4ecTBa 
111 ry Kb Bb yaacTK b u  o " p y rb , K oropoe na - 
.Mbpensi KyntiTh, KOTopbiii ripe4 b  npncTy* 
n /ieaieM b Kb ayKuioBHowy ro p ry  o6fl3anb 
n p e 4 CTaBHTi», ec/in Hie o ic x y  c u t  u o r b  rop- 
ra , t o  3 a /io rb  ceii4.)cb ;ne óy4 e r b  eMy bo3- 
B pa inenb . O 4 p y rn x b  yc/ioBiaxb t *  ii npo- 
4 a a in  e^Ke4iieBHi>, Kpo.Mb 4H en npa:ł4HH4- 
lif.ixb Bb ycTaiioB ienuM e 4 a « 3aHHTin aac-w, 
MoaiHo y3 uaTb ub K.ieiiOBCkoMb ,Il>caoM b 
i  npaB leHin ; ^ .M bcrnau yibcuaa cT paaib
yK am eib  me/iaioii^CiMy Ha 4 b c b  bhi-
C TaiueH b na n p o 4 a«\y.

B t, 4 . BpoHLiieBimaxt., 16 (28) hojni 1867 r .
H a4 /it>cHiiMiii, BoHMhiHcsiil.

» * . * . . .
P o d aje  do p u b licznej w iadom ości, z e  s to ­

sow nie do ro z p o rz ą d z e n ia  Z a rz ą d u  F in an só w  
w K ró lestw ie  P o lsk im  z dn ia  25 M a ja  ( 6  
C zerw ca) r  b. N r. 917/413 odbyw ać się  b ę ­
dzie  w dn iu  1H (30) L ip c a  r. b  od godziny 
10 z r a n a  w K an ce la rji U rz ę d u  L eśnego  K lo ­
now o, w e w si B rąszew ice  G m inie G odynice, 
P o w ia tu  S ieradzk iego  G u b ern ji K alisk ie j 
p rz e d  p o dp jsanym  N adleśn iczym  g ło śn a  in  
p lu s  lie y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  S ta ro d rzew u  s o ­
snow ego psu iąceg o  się  n a  p n iu  po jedynczo  
O brębam i i O kręgam i m ianow icie:

1. W  o b ręb ie  P odaw acz o k rę g u  I I  sz tu k  
357, p o czy n a jąc  od sum y r s  768 k o p . 50.

2. W  obr. B ło ta , okr. I I I  s z tu k  544, p o czy ­
n a ją c  od sum y rs  764 kop. 76.

3 . W  obr. Bogus, o k r I I  sz tu k  462, p o czy ­
n a ją c  od sum y rs . 524 k o p  76.

4 . W  ebr. K uźnica, okr. I I I  sz tu k  56, p o c z y ­
n a ją c  od sum y rs . 82 k o p  50.

ó ‘ w  obr. K uźnica ok r. I I  s z tu k 304 p o czy ­
n a ją c  od sum y rs . 400 k o p  58.

Z a tem  każdy  m ający  ch ęć  licy tow an ia  n a  
Czas i m iejsce oznaczone, p rzybyć zechce 
zao p a trzy w sy  się  w vadium  w ynoszące  :/ , 0 
cześć  w arto śc i d rzew a ustanow ionej do licy ­
ta c ji, te j ilości sz tu k  w o b ręb ie  i o k ręg u  k tó ­
r ą  n ab y ć  zam ierza , i tak o w e  p rz °d  p r z y s tą ­
p ien iem  do licy tac ji z łożyć  obow iązany , v a ­
dium  n ieu trzy m u ją cy  się p rzy  k u p n  e n a ty c h ­
m ia s t pow ró co ae  m ieć będzie , o innych  w a­
ru n k a c h  te j sp rzed a ży  k ażd o d z ien n ie  p ró c z  
św ią t w go lz in ach  służbow ych  w U rzęd z ie  
L eśn y m  K lonow a dow iedzić  s ię  m ożna, a  
s tra ż  le śn a  m iejscow a okaże  n a  g ru n c ie  ż ą ­
d a jącem u  drzew o n a  sp rz e d a ż  w ystaw ione.

B rąszew ice , d. 16 (28. C zerw ca 1867 r.
N adleśm czy  W ojczyński.

P o d leśn y  B in ro wy, J .  K nak e .

(N . D . 3895). K.icn, tticKoe A b c n o e  
y n p u o . ie n ic

CllMT, OÓ-ŁUB/llleTI,, M T O  19 (31) IWHil C T. 
b t .  10 Macom. yTpa m> K aim e.m piii T oro w e  
'  npait.ieo i i u ł - 4 . BpomueisHuaxT, K i/iiiin- 
e s o u  1'yóep iu  Or>pa'4 *cKaro y-BJ4», 1’m h h h
I 0 4 WHHUW upon3B',4euT. 6 y4 eTT» ,iyKi(ion-
ni,iu r o p n .  o n .  cyvn,i 194 pyó. 46 k. c. Ha 
U04pU4T. nocTpOllKIl 9 MOCIOIIT. IU1X04H- 
ujiixcu  m . upocTpaHCiwB . I t . c  11 u - le e r I’.O KzS- 
hobo, cor-iacHo cJTEri.i cocTau/ieHHofi C t -
pa43CKMMT> 0153401.^11, ApXHTeKTOpOMT. H
yTiiepw /teuH oii <FuuaiicoBWMT. JrnpaB.ieiiieMi> 
m . U ipcriiT , IIo.lhCKoMT,, c i, 4 0 4 »Mel0  Óm- 
n z a T H O  BiaTepia/ia c t >  KaseHHaro ziT.ca H 8 6  
TI1I7I0ISI . IXT,  4 Hefl Cb KMUenHoil n O B I I I I H O O T H  
4 7 IH  C B 0 3 K B  M a T e p i o / i a  c a  ,-iT.ca u 110401 .111*11 
n o 4 T T , 3 4 o m . .  I lpncT yuaiou jiri K ' h  ayKipo . -  

h o . wy T o p r v  4 o .i«eH a i i m - b t i .  a a .io ra  * 0 0 1 - 
nńTCTBymhijui '/i» nacTH cysww ysra iio in eH - 
110 H k t ,  ro p ry . O npoMHX'b yc iobihxw r o ro  
,io4 pfl4 u Mokiuo y iH.irh ew e4 ueBH0 , *p  m u  
4  eń  iip a 3 4 HUMHHn>, m ,  Kauue.iHpiii ro ro  
w e źlT.cHaro JTnpaii4 euiii. , , 0 0 0 ,.

4 . BpoHUieiiHUe, 19 Ikihh (1 llO/m) 1867 r.
H » 4 /1 T , c h  .Miii, B o h m m  icKiii.

* * *
P o d a je  do p u b licznej w iadom ości, ze w 

d n iu  19 (31) L ip c a  r .  b. od  godziny 10 z r a ­
n a  w K a n c e la rji U rzęd u  L eśnego  we

ftm in io  G nilrn iec. Powiecie Sieradz

do licy tac ji 
część

szew ice G m inie G odyniec, Powiec.^ 
k iem  G u b ern ji K alisk ie j, odbyw ać się będzie  
g ło śn a  in  m inus licy tac ja  od sml}J  „ 
ko p . 46, n a  p rzed sięb .e rs tw o  buaow ) 9 m o­
stów  w te ry to rju m  L eśn ic tw a K lono P 
żonych . w edług  k o sz to ry su  p rzez  Ia  
Pow iatu  S ieradzk iego  s p o r z ą d z o n c g o  aą irzez
Z a rz ą d  F isansow y
tw ierdzonego . z dodaniem  bezP ^ a1®, , ia 
wa z  lasów  R ządow ych  1 sz a rw a rk u  dn i c ią  
g ły ch  8 6 , do zw ózki d rzew a z  la su  1 podsyp_
l i  podjazdów . P rz y s tę p u ją c y  d .................. ..
z a o p a t r z o n y  być w inien w vadium  
sum y do licy tac ji u stan o w io n e j. _

O innych w aru n k ach  tego p rz e d s ię b ie rs tw a  
każd o d z ien n ie  z w y jątk iem  dn i św ią teczn y ch  
dow iedzieć się m ożna w K a n c e la rji  U rz ę d u  
Tiftśnugo.
B rąszew ice  d . 19 C zerw ca (1 L ip c a )  18C7 r . 

N ad leśn iczy , W ojczyńsk i. 
P od leśn y  Biurowy^ j "  K n a k e .

(N. D. 3921). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t  682 K. P . S . wiadomo 
czyni iż n a  żądanie H eleny  z Sokelnickicli

S m aczn idsk ie j, W incentego Sm acznińskiego 
R ad cy  S tan u  em ery ta  m ałżonki, w asystencji 
i za upow ażnieniem  męża tegoż czyniącej, w raz 
z nim  w dobrach w łasnych Sacin Ogu Raw skim  
z am ieszk a łe j, a  zam ieszkan ie  praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania su b h a stacy jn e -  
g s  u A n d rze ja  B rzezińsk iego  O brońcy przy 
\V arszaw skich  D epartam en tach  R ządzącego 
Senatu  w W arszaw ie pod Nr. 497a przy ulicy 
Podw al zam ieszkałego , o b rane  m a jące j, w p o ­
szukiw aniu sum y rs. 15,000 z p rocen tem  5 %  
od dn ia  12 |24J Czerw ca 1866 r. i kosztów 
od M ichała K om ierow skiego w łaściciela  dóbr 
K raszew  z przy leg tościam i w O k ręg u  S ta n i ­
sławowskim , G ubern ji W arszaw skiej po łożo­
nych w tychże dobrach zam ieszkałego  i zam ie ­
szkanie praw ne obrane  m ającego;, p ro to k u -  
łein Ludw ika W ichrow skiego K om orn ika p rzy  
Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w 
dniach: 13 (251, 14 (26) 1 15 (27) L utego  1867 
roku sporządzonym, w drodze sądowej p rą y -  

' m uszonego w ywłaszczenia za ję te  i zaare sz to -  
- wane zostały:

DOBRA ZIEM SK IE K R A SZEW ,
' sk ładające się z folw arku i wsi K raszew , 

z folw arku i  wsi P asek , z fo lw arku i wsi 
' D obczyn, z folw arku wsi K asztów  z kolo- 

nji R żyska, z kolonji P orębisko i lasów  do 
I tychże należących, w gm inie Radym in, p a .a f j i  
' Klębow w O kręgu  S tanisław ow skim , Pow iecie 
\ Radym ińskim . pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  
; O kręgu  Stanisław ow skiego w mieście R ady- 
S m inie posiedzenia swe m ającego, w G ub ern ji 
; W arszaw skiej położone, prawem  w łasności 
i do egzekw ow anego d łużn ika M ichała K om ie- 
I rcfwskiego należące i w tegoż posiadaniu zo- 
» sta jące, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
1 teoznie obciążone, ogólnej rozległości g ru n -  
j tów około m órg 575R m iar now opołskiej czyli 
j dziesiątyn  ok ło 2949 sażen i I 8 i4  m iary  ro -  
| sy jsk ie j, z tych lasów około dziesiątym  1050 
I sażeni 1344, g ru n tu  kolonistów uw łaszczonych 
ł około dziesiatyu  118 sażeni 2142. W łościan 
! uwłaszczonych około dziesiatyn  372 sażeni 
! 1355 w g run tach  kdon istó w  pod U kaz iSaj - 
\ wyższy nie podpadających około dziesiatyn  
J 115 sażeni 733, w g ru n tach  ornych około dzie- 
l sia tyu  1076 sażeni 440, w łąkach  około dzie­

sia tyn  61, sażeni 1190, obejm  ijące:
Na g ru n tach  dóbr K raszew  eg zy stu ją  n a -  

stępujące zabudowania:
A. P o l a a rk  K raszew

1. Dwór z drzew a w części na  podm urow a­
niu z ceg ły  palonej, parterow y gontam i k ry ty  
cztery  kom iny m urow ane m ający.

2. Chlew z drzew a deskam i k ry ty .
3. B uda dla psa z d rzew a, gontam i k ry ta .
4 . K loaka z draew a gontam i k ry ta .
5. Ś m ietn ik  z bali.
6  Dom parterow y w pruski m ur gon ta  m 

k ry ty  z kominem m urowanym , przed którym  
je s t  wystawka z dachem  goncianym  na dwóch 
slupach drew nianych w spartym .

7. Chlewy z drzew a gont. mi k ry te .
8 . Podw órko pło tem  z żerdzi rzn ię ty ch  o g ro ­

dzone.
9. P a rsk  na k a rto fle  ziem ią n ak ry ty .
10. Ogród fruktow y, w którym  znajdu je  się 

pień pszczołam i obsadzony, drzew fruktow ych 
około sztuk 180, nadto  zn a jd u ją  się drzew a 
tdpolowe i świerkowe.

11. P iw nica z kam ieni polnych a  w części 
z cegły p łon j  m urow ana, go itam i kryta .

12 Zabudowanie z cegły  palonej g o n tam i 
k ry te , z dwoma kom inam i rr.urowan mi.

13. 8 ta jn ia  i wozownia m urowane dachów ­
ką karpiów ką k ry te .

14. S ta jn ia  z drzew a jed n ą  ścianę z cegły  
palonej murowaną m ająca, gontam i k ry ta .

15. Ogród przeznaczony na i isp ek ta  p a r ­
kanem  z tóbladrów ogrodzony, w k tó rym  zn a j­
duje się sk rzy n ia  ins -ektowa, drzew b rz o sk w i­
niowych l i i  szczepów młodych sz tuk  2 Q.

1 6 . S ta jn ia  m asiv m urow ana, dachów ką 
karp iów ką kryta.

17. S t *doła w słupy z cegły palonej p o s ta ­
wiona s ł ) ną poszy ta , w stodole t- j znajdu je  
się zarazem  spichrz o raz m łockarn ia  i siecz­
karn ia .

18. K iera t górny na  zew nątrz stodo ły  u rz ą ­
dzony, szopą z drzew a z dachem  gonciowym  
nak ry ty .

19. O w czarnia w slupy z ceg ły  palouej, ba­
lam i dylow ana, gon tam i k ry ta .

7.0. S todo ła w slupy i szczyty z ceg lv  pało - 
nej m urow ane.

21. Chlew z drzew a słom ą poszyty.
2 2 . Szopa słom ą poszyta.
23. lio le n d e rn ia  z cegły palonej m urow ana, 

dachów ką h«>lenderką k ry ta .
24. Dorn (oficjalistów ) z drzew a na  podm u­

row aniu  z kam ieni polnych i z ceg ły  palonej, 
dachów ką h o lenderką  k ry ty , z kom inem  m u­
row anym .

25. Dom (folwark) z cegły palonej muro­
wany dachów ką ho lenderką k ryty , z kominem 
m urowanym .

26. Chlew ek z drzew a barłogiem  nakryty.
27. P a rsk  na karto fle  drzewem cembrowany 

i ziem ią nak  y u .
28. Szopa z drzew a d ra c ic a n i * 8

k 7 9 . ’ ChlewMt z d zewa barłogiem kryty.

\
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30. Podw órko żerdziam i łup an em i ogrodzo­
n e , w k tórym  zn a jd u ją  się dw a k o ry ta  d la  
trzo d y  chlew nej.  ̂ /

31. G orzeln ia z cegły  palonej m urow ana 
o p a r te rz e  i p ierw szem  p ię trze  z góram i u rzą ­
dzona, w połowie dachów ką karp iów ką a  w p o ­
łowie gon tam i k ry ta , dwa kom iny m urow ane 
m ająca , w gorzeln i tej znajdu je się a p a ra t P i-  
s to rju sz a  kom pletny sk ładający  się z p o rząd ­
k ów  w akcie zajęcia po szczególe w ym ienio­
nych .

32. S tudn ia balam i cem brow ana i halam i 
nak ry ta .

33. S tu d n ia  w yw arna balam i cem brow ana 
z  żurawiem , p rzy  k tó re j są dwa k o ry ta  do po­
je n ia  inw entarzy .

34. Zabudow anie (k a rto fla rz  zwane) z d rze ­
w a w słupy, w części na  podm urow aniu g o n ta ­
m i k ry te .

35 . Chlewy z drzew a gon tam i k ry te .
36. D rw aln ia  z drzew a gontam i k ry ta .
37 . F u n dam en ta  z cegły  palonej m urow ane 

po rozw alonym  budynku.
38 . D om  (czw orak) z drzew a gontam i k ry ­

ty , z kom inem  murowanym.
39. Dom  (czw orak d ru g i)  z drzew a gontam i 

k ry ty , z kom inem  m urowanym .
40. Chlewek z kołków ko łkam i k ry ty .
41. Chlewków ośm  z drzew a obladram i, k o ł­

k am i i barłogiem  k ry tych .
42. Dom (czw orak) z drzew a gontam i k ry ­

ty , z kom inem  m urowanym .
43. Chlew ek z drzew a obladram i n ak ry ty .
44. Dom (czworak) z drzew a gontam i k ry ty , 

z kom inem  m urowanym .
45. Chlew iki z drzew a ob ladram i k ry te .
46. B uda z kołków  ch rustem  k ry ta .
47. Z rąb po m ałym  chlew iku bez dachu.
48. Chlew ik z kołków  ko łk am i k ry ty .
49. Sadzaw ka drzewem cem brow ana, z k tó ­

re j dostą je  się woda za pomocą kulki.
50. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , z k o ­

m inem  m urowanym .
51. S ta jn ia  zajezdna w słupy m urow ane, 

gon tam i k ry ta .
52. P iw nica z cegły palonej m urow ana, 

gon tam i k ry ta .
5 3 . S ern ik  z drzew a, gontąm i k ry ty .
54. Dom (pachciarza) z drzew a gontam i 

k ry ty , z kom inem  m urowanym .
55. Szopka z drągów .
5 6 . Podw órko p a ik an em  z desek z bram ą 

ogrodzone należące do pachciarza L e jzera  S za­
fran  w domu powyższym  m ieszkającego , k tó ry  
m a  p a c h t z 30 krów  złożony i p łac i po kop ie ­
j e k  10 za g arn iec  m leka, niem niej m a w ła­
snych krów  na oborze dw orskiej 40, od k tó ­
rych  po rs. 7 kop. 50 od sz tuki rocznie o p ła ­
ca  i m a dodaną m orgę ogrodu, siana tu r p a ­
rokonnych 6 , i drzew o n a  potrzebę.

57. S tu d n ia  balam i cem brow ana z ż u ra ­
wiem, p rzy  k tó re j je s t  koryto .

W  karczm ie wyżej opisanej zam ieszkuje J ó ­
zef F ra n k o w sk i, k tó ry  szynkuje tru n ek  dwor­
sk i  i od w yszynku 15 garncy wódki dosta je  
je d e n  garn iec, oraz po la  pod k artp fle  m órg 
trzy , łą k i m orgępl, drzew a ile  sp a li, nad to  
tenże F ra n k o w sk i płaci dworowi suchej a re n ­
dy  rs. 70 rocznie.

53. D om ek z drzew a d ran icam i k ry ty , z ko ­
rni aem m urowanym .

59. Chlewek z drzew a barłog iem  n ak ry ty .
60. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 

drzew a gontam i k ry ta , z dwoma kom inam i 
jaurow anem i.

61. O bora z drzew a, gon tam i k ry ta .
62. Podw órko płotem  z żerdzi otoczone.
63. Dół na  k a rto fle  drzew em  cem browany 

ziem ią nak ry ty .
64. Dwa ogródki w arzyw ne pło tem  z żerdzi 

ogrodzone.
65. Podwó ze przed  dw orem  z zajazdem , 

w środku k tórego  są p rzy rząd y  do gim na- 
8 tjr ki.

66. Podw órze gum ienne, obydwa podw órza 
p ło tam i z żerdzi łupanych  i rzn ię tych  ogrodzo- 
dzone.

67. O grodzenia m iędzy zabudow aniam i fol- 
w arcznem i z żerdzi łupanych.

S tru g a  czyli rzek a  R ządza zw ana O lszyną 
zarośn ię ta , n a  k tó re j egzystu je:

68. M łyn wodny z m łynm eą i pom ieszka­
niem  z drzew a gontam i k ry ty , z kom inem  m u­
rowanym , w m łynie tym  zn a jd u je  się ganków  
kom pletnych trzy , z kam ieniam i, koszam i, 
skrzyniam i, py tlam i i sk rzynkam i z dwoma 
kołam i m łyńskiem i.

69. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te , 
w którein urządzony je s t  ja g ie ln ik  oddzielny 
o 1-ym ganku.

70. Staw z up u stem  i trzem a staw idłam i.
71. P iw nica drzew em  cem brow ana, ziem ią 

n a k ry ta .
72. S todoła i obora gon tam i k ry te , z d rze­

w a postaw ione.
73. K uczka z desek bez dachu.
74. O grodzenia z żerdzi p rzy  m łynie.
75. ł)w a  ogrody warzywne do m łyna n a le ­

żące, p ło tem  z żerdzi otoczone.
Icek  A rcikow ski zam ieszkuje w m łynie, 

k tó ry  dzierżaw i i p łac i rocznie rs. 375, oraz 
miele darm o n a  po trzeby  dw oru, dzierżawa 
kończy sie w d. 24  Czerwca 1868 r. i do tego 
czasu je s t  zapłaconą, cło tego m łyna precz 

.  g ru n tu  należy  m szczę łaki m órg  4. S tosow nie

do k o n trak tu  urzędow ego przed Z aw adzkim  
R ejen tem  dn ia  24 L utego  (8 M arca) 1866 r. 
m łyn ten  za SHmę rs. 2 ,700  został sprzedany 
F ajw low i L ew insohn z zastrzeżeniem  praw a 
odkupu, do 1 L ipca  1868 r., do m łyna tego 
należy  5 m órg g ru n tu  ornego, drzew o p o trze­
bne na  opał i budynki, prócz tego dziedzic zo­
bowiązał się dodawać drzew a sążni kubicznych 
25 rocznie, obecnie jed n ak że  młyn powyższy 
j e s t  w posiadaniu Icy k a  A rcikow skiego.

76. T a r ta k  o jed n e j p ile podłnżnej przy 
rzece R ządza postaw iony, k tó ry  mieści się w 
b u d y n k u  z drzew a z dachem  gonciąnym .

<B. W ieś Kraszew.
W  te j wsi są osiedli w łościanie z im ion i n a ­

zw isk , w akcie  zajęcia  w ym ienieni, U kazem  
N ajw yższym  uw łaszczeni.

Zabudow ania w wsi te j egzystu jące od N -ru  
78 do 82 w zajęc iu  wym ienione są w łasnością 
uw łaszczonych w łościan i takowe stanow ią ich 
w yłączną w łasność.

77. Czw orak z drzew a gontam i k zy ty  z k o ­
m inem  m urow anym , w k tórym  w je d n e j izbie 
zam ieszkuje H erszek Szczepański, k tó ry  płaci 
kom ornego rocznie rs. 9, w innych zaś izbach 
zam ieszku ją  w łośc:anie uwłaszczeni.

78. C ha łupa  z drzew a w części d ranicam i, 
a  w części słom ą k ry ta , z kom inem  m urow a­
nym , w te j chałup ie  jed en  a lk ie rz  n a leży  do 
dom inium , re sz ta  zaś chałupy należy  do uw ła­
szczonego R ocha M ichalskiego.

C. C egielnia.
79. Dom z cegły palonej m urow any, g o n ta ­

mi k ry ty , z kom inem  m urow anym .
80. O bora z drzew a d ran icam i k ry ta .
81. P iec  n  części z cegły palonej w części 

z surów ki postaw iony, nad  k tó rym  szopa d re ­
w niana, w części d ran icam i k ry ta .

82. Szopa w ielka z drzew a z dachem  s ło ­
m ianym .

83. T ra ty  deskam i cem brow ane do wyrobu 
g liny.

84. Źóraw nad rzek ą  sto jący  i ry n n a  d re ­
w niana do p rzeprow adzan ia  wody.

85. S łupy d rew niane po rozebranej szopie.
D. F o lw ark  Rasztów.

86. Dom z drzew a słom ą poszyty, z kom i­
nem  m urowanym .

87. O bora z drzew a słomą, poszyta.
88 . Piw nica oddzie lna  balam i dylow ana 

gontam i k ry ta .
89. S zopka z żerdzi deskam i k ry ta .
90. S e rn ik  z drzew a gontam i k ry ty , p o d k tó . 

rym  są urządzone kom órki.
91. Chlew z drzewa.
92. Dom z drzew a deskam i k ry ty  z kom i­

nem  m urow anym , w k tó ry m  mieści s:ę fab ryka 
k a f li i garnków .

93. Z gliszcza po rozwalonym  piecu.
F ra n c iszek  K urkow ski dzierżawi fab rykę

powyższą, z k tó re j p łaci dworowi rocznie rs. 
90 i m a dodaną m orgę ogrodu , m orgę łąk i 
i co tydzień  fu rę  drzew a opałowego.

94. H o lendern ia  z cegły palonej m urow ana, 
gontam i k ry ta .

95. S todoła z ceg ły  palonej m urow ana sło­
m ą poszyta.

96. Podw órze p ło tem  z żerdzi ogrodzone.
97. K arczm a z drzew a dranicam i k ry ta , z 

kom inem  m urow anym .
98. S ta jn ia  za jezdna z drzew a dranicam i 

k ry ta .
99. Chlew ek z drzew a słomą poszyty.
100. O grodzen ia  z żerdzi i chrustu .
W incenty  Tom aszew icz zam ieszkuje w k a r ­

czmie szynkujc  tru n e k  dw orski, płaci suchej 
a rendy  rs. 60 roczn ie , dosta je  je d e n  garn iec  
od w yszynku 15-tu garncy wódki, ogród  m or­
gowy i łąk i m orgę.

E. W ieś Rasztów.
W tej wsi są osied li w łościanie k tó rzy  g ru n ­

ta  i zabudow ania p o sia d a ją  w łasne N ajw yż­
szym  U kazem  n a d a n e  po szczególe w akcie 
zajęcia w ym ienione.

F . F o lw ark  P asek .
101. C hałupa z drzew a słom ą poszyta, z k o ­

m inem  m urowanym .
102. Chlew ek z drzew a dranicam i k ry ty .
103. P iw n ica  drzew em  cem brow ana, gon ta­

mi k ry ta .
104. S ern ik  z drzew a gontam i k ry ty , na  

słup ie  d rew nianym .
105. K uczka z d esek  deskam i k ry ta .
106. H olendern ia  z drzew a, słom ą deko­

w ana.
107. Podw órze pło tem  z żerdzi ogro­

dzone.
108. O grodzenia z ła t.
S tan isław  W ilczyński bednarz, za pom ie­

szkan ie w pow yższej chałup ie  m orgę g run tu  
i m orgę łąk i p łaci dworowi rocznie rs. 32.

109. S todo ła z drzew a słom ą poszyta.
110. Dom z drzew a gontam i k ry ty , z ko­

m inem  m urow anym .
111. P iw nica drzew em  cem brow ana ziem ią 

k ry ta .
112. C hlew iki z drzew a słom ą k ry te .
113. O bórka  z drzew a, słom ą k ry ta .
114. Chlew ek z drzew a niedokończony.
115. O grodu pół m orgi.
116. O grodzen ia z żerdzi.
M ichał i E lż b ie ta  m ałżonkow ie K oneccy do 

m ieszkania w dom u pod JSr. H O  m ają dodany 
ogród ad N r. 115 i  w procencie  od wypoży­

czonego k a p ita łu  K om ierow skiem u należność 
kom ornianą kom pensują .

117, K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , z k o ­
m inem  m urowanym .

118. P iw nica  drzew em  cem browana, ziem ią 
k ry ta .

l l  9. C hlew ek z drzew a chrustem  k ry ty .
129. O grodzenia z żerdzi.
R och Sobczak  szynkuje tru n e k  dw orsk i, za 

co dosta je  je d n e n  garn iec  wódki od w yszynku 
15 garncy ; m a dodane ogrodu m orgę, i łąk i 
m orgę, p łaci do dworu suchej a ren d y  rocznie 
po rs. 15.

W karczm ie powyższej m ieszkają  jeszcze 
Ja c e n ty  S iedziesk i, Jó z e f  Kelo i J a n  R ocki, 
k tórzy  za pom ieszkan ia  i za  g ru n ta  po m órg 
trz y  od rab ia ją  do dworu K raszew  do dw a dni 
na  tydzień  ręcznie.

G . W ieś P a sk i.
W  te j wsi osiadłych włościan j e s t  czterech  

z imion i nazw isk w akcie  za jęc ia  w ym ienio­
nych N ajw yższym  U kazem  uw łaszczonych, zaś 
is tn ie jące  budynki są tychże w łasnością.

H  F o lw ark  DSbczyn.
♦ 121. Dom z drzew a dachów ką k a rp ió w k ą

k ry ty , z kom inem  murowanym.
122. P iw nica drzew em  cem brow ana, słom ą 

k ry ta .
123. Chlew y z drzew a, słom ą poszyte.
1 24. Szopa z dachem  słom ianym .
125. K loaka z drzew a, deskam i k ry ta .
126. S adzaw ka, w około k tó re j pow y^adza- 

ne drzew a w ierzbiny i topoli.
127. S todo ła  z drzew a, słom ą poszyta.
128. S todoła z drzew a słom ą poszy ta , w k tó  

rej je s t  m łockarn ia  i s ieczkarn ia , a  zarazem  
je s t  urządzony sp ich rz .

129. H olendern ia  z drzew a słoiną poszy ta, 
w k tó re j zarazem  znajduje się s ta jn ia .

136. Szopa z drzew a, z dachem  słom ia­
nym.

131. Zabudow anie z drzew a słom ą poszyte, 
m ieszczące w eob iejie leiidern ię  i wołownię.

132. Zabudow anie z drzew a słom ą poszyte, 
na  stodołę i oborę przeznaczone.

133. Z rąb, w k tó rym  urządzony je s t  c h le ­
wik słom ą k ry ty . •

134. Sadzaw ki dwie.
135. Podwórze płotem  z żerdzi ogrodzone.
136. S tu d n ia  drzewem  cem brow ana z ż u ra ­

wiem i kub łem , p rzy  k tó rej je s t  koryto .
137. C hałupa z drzew a słom ą poszy ta , z k o ­

minem  m urowanym .
138. P iw nica  d rzew em  dylow ana, słom ą po­

szyta.
139. S ern ik  z drzew a d ran icam i k ry ty , na 

slop  e drew nianym .
140. Z rąb n a  oborę niew ykończony.
Szulim  Szafran  pachciarz , u trzym uje  na

dw orskiej oborze krów 38 za co p łac i dworowi 
po rs. 9 rocznie od sz tu k i i m a dodaną m orgę 
g run tu .

141. Ogrodów w arzyw nych pło tam i z że r­
dzi ogrodzonych pó łm org  >wych dwa.

142. G ródż czyli p aśn ik  żerdziam i ogro­
dzony.

143. K arczm a z s ta jn ią  zajezdną z drzew a, 
dran icam i k ry ta , z kom inem  m urow anym .

Klemens Jęd rze jew sk i zam ieszkujący w k a r ­
czm ie szynku je  tru n e k  dw orski za w y n ag ro ­
dzenie ja k  inni wyżej w ym ienieni szyn karze, 
p łaci dworowi suchej a rendy  rs. 10 k. 5 0 , ma 
dodane m orgę g ru n tu  i m orgę  łąk i.

J .  W ieś D obczyn.
W tej wsi zam ieszkałych  i posiadających  

g ru n ta  je s t  w łościan 24 z imion i nazw isk  w 
akcie  za jęc ia  w ym ienionych N ajw yższym  U k a ­
zem uw łaszczonych, k tó rzy  g ru n ta  i zabudo­
w ania w wsi te j istn ie jące  w w yłącznej w ła ­
sności posiadają , prócz trzech  c h a łu p  w k tó ­
ry ch  dwór w jed n e j m a je d n ą  izbę a w dwóch 
chałupach  po pół izby.

K. K olonja PorembW ko.
Kolon ja  ta  je s t  w wieczystem  posiadaniu  Jó ­

zefa R udzieńskiego za o p ła tą  czynszu rocznie 
rs. 75, obecnie zaś zosta je  w czasowej d z ie rż a ­
wie M oska G o ld b erg  do S -go  Ja n a  1869 rok u , 
znajd u jące  się zabudow ania są w yłączną w ła ­
snością w ieczystego dzierżaw cy Jó zefa  R u ­
dzieńskiego.

L. K olon ja  R żyska.
Koloniści w te j k  jlonji osiedli posiadający  

zabudow ania i g ru n ta  są N ajw yższym  U kazem  
uw łaszczeni, po szczególe w akcie za jęc ia  wy­
m ienieni.

M . O sada G ajow ego S ta ro p o le  zwana.
O sada ta  w lesie będąca obejm uje  g run tu  

około m órg pięć na  k tó rym  są zabudow ania.
144. C hałupa i s todo ła  słom ą poszyte, cha­

łu p a  z kom inem  m urowanym .
145. Chlew z drzew a słom ą poszyty.
N. O sada G ajow ego P ieczyńska  z w a ń '.
146. Dom  z drzew a gontam i k ry ty  z kom i­

nem  m urowanym .
147. S todoła z drzew a słom ą poszyta, o k a ­

py gontam i obite  m a ją c a .
148. Cfhlewy z drzew a desk am i k ry te .
149. O bora z drzew a słom ą poszyta.
150. Szopka w połowie n ak ry ta .
151. Podw órko p ło tem  z kołków  ogrodzone.
152. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żóra- 

wiem.
O. L  a  a.

L asu  w tych dobrach  je s t  około dziesia tin

1,050, sażeni 1,314 obejm ującego sosny, b rzo­
zy, dęby.

O bszerniejsze o p isan ie  powyż za ję ty ch  i z a ­
aresztow anych dóbr znajdu je  się w akcie za jęc ia  
u sprzedażą dy rygującego  A ndrzeja  B rze­
zińskiego O brońcy p rzy  W arszaw skich  D e­
partam en tach  Rządzącego S enatu  w W arsza­
wie pod N r. 497* zam ieszkałego , zaś zbiór 
objaśnień  i w arunki sprzedaży w k an ce la rji 
T rybu n a łu  tu te jszego  w W ydziale  I. złożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. A leksandrow i K ow alew skiem u P isarzow i 

Sądu Pokoju O k ręg u  Stanisław ow skiego w m. 
R adym inie urzędującem u, na ręce w łasne

2. M ikołajow i B artkiew iczow i, W ójtowi g m i­
ny R ady min w m ieście R adym in ie  u rzędu jące­
m u, do k tó rej dobra  IJraszew z p rzy łeg łościa- 
mi należą, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 15 (27) M aja 1867 r.
W niesione do księgi wieczy;,tej powyż z a ­

ję ty c h  dóbr w W arszaw ie dnia 16 (28) M aja 
1867 roku , a  w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  tu te j ­
szego, na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T ryb u n a łu  Cywilnego w W ydziale I . 
w W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  d n ia 4 (10) W rześnia  1867 roku.

S przedażą dyrygow ać będzie A ndrzej B rze­
ziński, O brońca p rzy  W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entach Rządzącego Senatu , k to rego  zam ie­
szkan ie  je s t w yżej w skazane.
W arszaw a, dn ia  30 M aja (11 Czerwca) 1867 r.

R adca Dworu, Z gorsk i.
W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszawa d . 30  M a ja ( l l  Czerw ca 1867 r.

R a d c a  Dworu, Z gorsk i.

(N. D. 3965). W dn iu  30 C zerw ca1 (12  L i­
pca) 1867 r . o godzin ie  10 z  r a n a ,  w dn iu  
5 (17 , L ip c a  r. b. o godzin ie  10 z ra n a , n a  
ta rg u  za  Ż e la z n ą  b ram ą , w W arsz aw ie  s p rz e ­
d an e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją , m e ­
b le  p a lisa n d ro w e , m achoniow e, jesionow e, 
lu s tr a ,  k a s a  ż e la z n a , dyw any, fo rte p ia n  p a li­
san d ro w y  i t .  p ., o b jek ta .

\Vięhrowski, K om ornik .

(N. D . 3958). W  d n iu  30 C zerw ca (1 2  L i ­
p ca) r. b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w W a r ­
szaw ie  n a  S ew erynow ie, w dn iu  5 (17) L ip c a  
t. r. o godyinie l i  z  r a n a  n a  G rzybow ie  i o 
godzin ie  12, n a  ta rg u  p u b liczn y m  za  Żelaz-ną 
b ra m ą  ró ż n e  m eble  m achoniow e i  je s io n o w e, 
p rz e z  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

Skierkow ski K om orn ik .

(N . D. 3966). W duiu 29 Czerw ca (11 L ip ­
ca) 1867 r . o godzinie 10 z ra n a , w domu pod 
N r. 9 2 6 5 . przy  ulicy Chłodnej narożnie poło­
żonym , sprzedane zostaną przez pub liczną l i -  
cy tac ję :

a) M aszyna parow a wysokiego c iśn ien ia  o 
sile sześciu koni.

b) Kocioł parow y żeiazny.
c) F ięc  to k arn i do o b taesan ia  wyrobów że ­

laznych  z w szelkiem i porządkam i.
d j  W erk kom pletny czyli transm issja .
ej S zrubstaków  4  ze sto łam  .
f) Form y czyii kas ty  żelazne do form owania 

odlewów sżouk 120 i* . p. ob jek ta .
W ickrcwskiy K om ornik.

(N. D. 3937). W  dn iu  30 C zerw ca (12 L ip ­
ca) r. b. o go d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  w r y n ­
k u  S ta reg o  m ia s ta  w  W arszaw ie, m eble  m a­
choniow e, je s ionow e, b is t r a  i t. p ., j a k  r ó ­
w nież w tym że dn iu  o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie n a  ta rg u  M uranów  w W arsz aw ie , m eb le  
p a lisa n d ro w e , m achoniow e, je s io n o w e, o b ra z  
o le jny  i t. p ., w sz y s tk ie  ja k o  p raw n ie  z a ję te  
ruchom ości p rz e z  p u b h c z n ą  lic y ta c ję  sp r z e ­
d an e  b ęd ą .

J ,  Szym anow ski K om o rn ik .

(N . D . ,3888).

Br Adam Glisczyński,
przeniósł mieszkanie z ulicy Sena­
torskiej na Jasną Nr. 13S4 Lit. a.

(N . D . 3 9 4 3 1  ̂ S p r o s t o w a n i e .
W o b w ieszczen iu  o sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o ­

śc i N r. 2879 w W arszaw ie , zam ieszczo n em  
w D z ien n ik u  W arszaw skim  z d n ia  25 C zerw ­
ca  (7 L ip c a )  1867 ro k u  N r. 147, n a  stro n icy  
1376 w sz p a lc ie  p ie rw sze j w ie rszu  71 z a s z ła  
p o m y łk a  p r z e z  o p u sz c z e n ie  n a s tę p u ją c y c h  
w yrazów  „w y staw io n a  z o s ta ła  n a  sp rzed a ż  
p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  w d ro d ze  d z ia łó w ”  
a  k tó ra  p rz e z  zam ieszczen ie  tak o w y ch  w d z i­
sie jszym  D z ien n ik u  p ro s tu je  się-

w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym W arszaw skim .— Za pozwoleniem Cenzury.


